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Kraków, Sobota 1l. marca 1922 r. 


Rok V. 


Kto wejdzie 
nowego 


do 


zy 


a 


Cygan na czele bandytów obok Zakopanego, 


(Obraśnienie wewnątrz numeru na str. 7). ` 


Kto wejdzie do 


| Warszawa (Tel. M.) Skład przysziego gabinetu 
Bozosiarnie przeważnie taki sum jak i rządu prze: 
Szłego Według wszelkiego prawdopodobieństwa za: 
Wakuje teha rmmisterstwa spraw wewnętrznych ı 
Olej żelaznych, Dotychczasowy minister Spraw we: 
wnętrznych pan Downarowicz odmówił Przyjęcia 
loci w nowym gabinecie. Przyczyną odmowy jest 
Brzemęczenie. Co do pana Sikorskiego to jest obło- 
hie chory, Alinistrem spraw wewnętrznych będzie 
luanawany najprawdopodobniej wojewoda łódzki 
A Kamieński. Na ministra kolci upatrzony JeSt pre- 
čes gyrczcyi kolejowej w Stanisławowie p. Mary. 
Qowski, ktory też został wezwany do Warszawy. 


nowego gabinetu 


Przypuszczenia | prawdopodobieństwa. 


| mowe krytykują jego linię polityczną, nie uważa on 
za możliwe pozogtanie dalej na stanowisku, Gdy 
| prezydent Ponikowski nalegał aby p. Skirmunt 
przecież pozostał, otrzymał odpowiedź, że minister 
Skirmunt decyzyę Ostateczną uzależnia od poros 
zumienia się z Naczelnikiam Panstwa. Prezydent 
Ponikowskhi odbył następnie szereg  konferencyj 
z przywódcami stronnictw sejmowych, którzy na 
konwencie wypowiedzieli się za powierzeniem mu 
mósyi utworzenia rządu. Premier informował się o 


| — nn o A EO RZE O O A RA RRNAA 


, to moją linię postępowania, 


gabinetu. 


opinię tych klubów co do poszczególnych kandydas 
tów na ministrów. 

Poseł de Rasset zainterpelował prezydenta Pos 
nikowskiego jak daleko posunęło się porozumienie 
premiera z delegacyą wileńską, Pan Rosset wyra: 
ził przy tem pogląd w imieniu własnem i pana 
Skuskiego, że klub mieszczaski i N. Z. L, uważają 
konieczność dojścia do porozumienia z delegacyą 
wiieńską za najbardziej kategoryczny swój warus 
nek do poparcia nowego rządu. Jednocześnie Pan 
Rcsset zakomunikował, że wiadomości o zmianie 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych wys 
wołała zaniepokojonie obu wymienionych klubów, 
gdyż logiczne podstawy nowego rządu wymagają 
utrzymana pana Skirmunta jako wyrazu ciąglosdi 
polityki zagranicznej gabinetu. 


Opinia prez. Ponikewskiego 
o sytuacyi 


Warszawa (PAT) „Przegląd Wieczorny“ podaje 
wywiad z prezydentem ministrów _Ponikowskim 
w sprawie przyszłego gabinetu. Prozydent oświad: 
czył. że najmilej mu byłoby, aby pozostali ta 
swoich fotelach wszyscy ministrowie. Utworzenia 
gabinetu w tak powaznej jak dzisiaj chwili nie 
jost jednakże łatwem. Prezydent ministrów «pos 
dziewa się jednak, że w piątek uda mu się definie 
tywnie ukonstytuować gabinet. Na uwagę sprawo» 
zdawcy „Przeglądu Wieczornego“, że opinia była 
zaniepokojona czy p. Ponikowski przyjmie raisyę 
utworzenia gabinetu, prezydent ministrów  odpos 
wiedział: Poiska jest wielkim organizmem państwo» 
wym. Nie tylko każdy dzień, ale każda godzina 
kryzysu gabinetowego, kiedy nie ma rządu, który 
może podejmować decyzys w zasadniczych spra» 
wach, przynosi państwu nieobliczalne szkody. Obea 
cry Okres naszego życia państwowego jest wyjątkos 
wo doniosły, zarówno w polityce zagranicznej, Nie 
mówiąc o sprawie wileńskiej, mamy za dwa dni 
zjazd ministrów państw bałtyckich, miedzynaros 
dowy zjazd w sprawie walki z epidemiami, rozmowy 
z małą ententą, przygotowania do konferencyi gè 
nueńskiej, układy co do objęcia Górnego Śląska, 
które obecnie nie idą gładko, a dalej budżet, wal 
kę z drożyzną, przygotowania do wielkiej reemi- 
gracyi, która nas oczekuje z najbliższą wiosną. 
Wszystko to są sprawy, które wymagają obecności 
rządu. Jeżeli to jest jasne dla wszystkich, to tem 
więcej ja muszę sobie zdawać sprawę z tego, będąc 
do ostatniej chwili blizko tych rzeczy. Świadomość 
tego nie pozwala mi usunąć się na bok, tembar: 
dziej że powołanie do życia rządu parlamentarnego, 
który zawsze uważam za najwłaściwszy, napotys 
kało na trudności. Po przeszkodach, jakie napoty: 
kam w sprawie wileńskiej, chętnie usunalhym się 
na bok. Kiedy jednakże sejm dużą większością gło: 
sów znów powołał mnie do władzy, akcepiując ;.rzez 
nie mogę wygodnie 
usunąć się od obowiązku, 


P. Ponikowski u Naczelnika państwa 


O się tyczy teki ministra spraw zagranicznych. Min. Sosnkowski, Michalski i Szwolewski pozostają w gabinec'=. 

n premier Ponikowski odbył 2 p. Skirmuntem | Warszawa (PAT). „Rzeczpospolita* pisze: kiem do Belwederu i odbył dłuższą kenierencyę 
Lierereyqę. Na tej konierencyi p. Skirmunt 0: | Przystępując do tworzenia nowego rządu, udał l 2 Naczelnikiem Państwa. W rozmcewasci z człon: 
1adczył że ponieważ niektóre ugrupowania sej: | się p. Ponikowski jeszcze noca przedewszyst. || kami dawuego rządu uzyskał zgodę pozogtania 


Str, 2 
ną swoica stanowiskach: gen. Sreuvowskiego, p. 
Michalskiego i p. S<bolev skiego, Daisiaj w pelu- 


dnie rezmawia: równicż p. Vonix "e 80 Exige 
munten, który nio Fzozę cstetcgyej (120 


wiedzi. Wobec niemożności utrzymania p. Dow- | 


; 6, * 
adi ja 


„SODNTEG 


SNIKOWZEI" 


rarowieza rozmawiał dzisiaj p, Ponikewski z p. 
Kamieńsk:n, wojewodą łódzkim. który przyjął 
CUM wani iżu miasa Spraw wevugirz- 


pra! 


PONT 


Czy p. Skiimunt pozosta anie w gabineci 


Warszawa (AW). Dziś o godzinie 2 siej po po- 
łudniu cdwiedził prezi dint ministrów ministra 
Skirazumia i zaaczoncwął mu. apy paoata: 
dglej w "nesrm ganimeti Wit o Na Spraw 
zagranicznych. W odzowielzi oświadrzył mini- ; v 
stor Skirmunt, że kouieważ P. S. L. i lewica ro 
votmieza krytykuja jego działalnośc poli.ycz 4, 
zaś prawica wys'gpieniami swcjemi zachwiała 
jego polityke zagramiczną, więc nie uważa za 
możliwe pozostanie na swem Stanowisku, Wobec 
naiteran premiera s6awiauszyt sp. 
Skirmuni. że Swą Osłuicczsą Ćctyrya uzelsżnia 
od p?rczumienia się z Naczclniz'em Pońtwa, w 
którym to celu uda się dzizizj po pułudniu do 
Belwederu, 


Triónę stanewisko m. Szirmunła 


Warszawa |iel. M.), Prasa warszawska, oma- 
wiając wiadomość o ewetuslnem ugiąciesiu mi: 
nisira Skirmunta, stwieriua, ¿2 ta infowmacya į 
wywołała w kołach politycznych silne wrażenie. 
Należy się domyślać, że jed::ym z powodów de- 


oa g oa 
Ia NOn S tzu, 


| cyzyi p. Skirmunta jest postawienie ga w bardzo | 
¿ tru: 


wèm Pagen wobec opinii polskiej przcz 


mocis Ma zaehódiwe, kitrych pizelswnicje!e 


wyrazi mu navrzód uznanie za jego stanowisko i 


w sprawie wileńskiej, a następni: wystąpili z 


b raclessem pizcciwko iskarptruczi WNońszczyz- 


ny. Oba kroki mocarstw nadały polityce p. Skir- 
munta charakter zuecydowanie AnUMKUTOOM= 
cyjny. co oczywiście nie odpowiada ani uczu- 
ciom p. Skirmunta, ani polityce polskiego rzą- 
du. dążącego wspólnie z Stjmem "' iewzruszenie 
do najściślejszego paczenia Wilna 7 reazra H- 
czyzny. 


P. Narutowicz wyjeżdża zapranice 


Warszawa (tel. M.). W kołech pclityemych o- ` 


powiadają, że minister robó; publicznych. Naru 


; lowicz, nosi sio z zamiarem wyccfania się z ży- 


cia politycznego. Minister Narutowicz zamierza 
wyjechać na kilwomiesięczny urlop za granice. 


Czesi stwierdzają przynałczność Wilcńsczcź;zny do Polski 


Praga, (AW). „Lidovs Listy“ zamicszczają ar- 
tykuł, w którym dowodzą, że Wilno historycz- 
nie, etnograficznie, statystycznie i kulturalnie 
bylo zawsze miastem polskiem. Autor artykułu 
pisre między innemi: „My, Czesi, ni: mamy ca- 
dnej przyczyny do tego aby sympatyzować z Ll- 
twinami, nawet w tym wypadku gdyby Polacy 
C "0 OW m0] 


nie byli naszymi braćmi słowiańskimi. Proten- 
sye Polski do Wileńszczyzny są uzasadnione 
na podstawie. wyżej wymienionych danych. 
Ludność przyiem ziemi wileńskiej życzy sobie 
przyłączenia do Polski, a głos ludu, jak zazna- 
cza autor artykułu, to glos Boga. 


Rada ministrów przyjęła 1. ty. wyctigę hat uizędników 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 9 bm. wysłuchała sprawozdania | 
p. kierownika ministerstwa przemysiu i handlu | 
o prtraktacyach handlowych z Rosyą i Ukrai- | 


Po zniżce -- zwyż 


Warszawa (Toi. M.) Prezes komisyi skarbowos 
bodźetowej wicemarszałek Osiecki oświadczył w 
rogmowie w Waszym korespondentem: W drugiej 
połowie marca br. Komisya skarbowosbudźniowa 
przystąpi najprawdopodobniej do dyskusyi nad 
budzetem, Istnieje tendencyu załatwienia budżetu ! 
w najkrótszym czasie, Korespondent wasz ZAinter: 
polował wicemarszałka Osieckicgo również o przy» . 
szyny znizki marki polskiej, która sią dała znobger: 
wować w ostatnich dniach. Pan wicemarszałek 
Osiecki odpowiadział, że jedną z przyczyn siwiers | 

4 


dzonych była pogłoska puszczona przez spokulans 
tów jakoby minister Michalski zamierzał ustąpić. 
Również nastroje przesilieniowe odbijają się ujems 
nie na ustalenie kursu pieniądza, Obecna zwyżka i 
marki moża się tłómaczyć z jednej strony konsol.» 

dacyą polityczną palistw a także wiadomością, że | 


* nod przewodnictwem posla Osice 


ną, i przyjęła projekt ustawy o KUNAON 
dodatun za wysługę lat praccwników państwo. 


wych. 


ka marki polskiej = 


na Radę ministrów wpłynął już projekt budżetu 
na rok: Ł9Ż2, 


Nowe banknoty 
Werszawa (1c), M.) W najbliższych dniach Ko: 
misya skarbowo»ludźcisnwa przystąpi do omówienia 
sprawy emisyi nowych banknotów, którą to dy: 


'skusyę przerwano z powodu przesilenia pabinuio: 


wego, 


Ustawa czekowa 


Warszzwa (PAT) Komisya skarbowo:budżerowa 
kiewo przyjęła "w 
orrgicm i trzeciem czyianiu proieki ustav cze: 
kowcj. Iieferował poseł Adam. 


Ameryka nie chce konferencyi genueńskiej 


Nowy Jork. (PAT). Siany Zjednoczone odmó- 
wiły wzięcia udziału w konfermcyi  genueń- 
Londyn, (PAT), Reuter. Z Waszyngtonu do- 
noszą: W nocie, odmawiającej udzialu w kon- j 
fermcji genuciiskiej, ośw auczą rząd amery- | 
kanski, że udział Sianów Zjednoczonych w ja- | 
kiejuolwick wszocheuropejsatej konierencyi jest I 
ujemężliwy, ponieważ rząd Slanów Zj dnoczo- ! 
cych jest zdania. że narady europejski e culzo- ! 
wicie zanicdbały powzięcia zaiząd.eii, któreby | 
jrowadziuy do niyrawy Sspustcszeń wojennych | 
i do stabilizacyi życia gospodarcz go. Jak sty- | 
chac. rząd Stamów Zjelnocznych, który uż l 
przed rok em uświadez,ł się |4zesiw uznaniu į 
rządu sowieckiego,  parezranv jest udzialowi 

Rosyvi w kanitrecncyji genueńskiej. 


Ngima rocyońcą potrwa kilka jyroćni 


Paryż. (FAT), Wedle póiurzędowych informa- 
cyi dziennika „Petit Parisien' konierencya ge- 


nueńska potrwa kilka tygodni. Obrady rozpocz- 
ną się pewną liczbą posiedzeń plenarnych, któ- 


. re przeciągną się prawdopodobnie poza Święta 


| wielkanocne, 


Następni: rozpoczną swoje prace 
rzeczoznawcy i dopiero prawdorodchne w ma- 
ju zapadnie cztateczna decyzya. znów na posie- 
:ddzeniech plenarnych. Jest rzeczą mało prawdo- 
podobną. aby Lloyd G cvge przez cały czas kon- 


; feronc'i pozostał w Gcnui, gdyż obecność jego 
'w Lonlynie w cząsie między ?2 kwietnia a 4 
; maja jest nieodzowna. 


een a a 


liad aisia bełlechih w Warszewie 


Warszawa PAT) Dnia 12 marca rozpoczyna Bię 
„w Warszawie zjazd ministrów spraw  zazraniczs 
nych państw baliyckich. Szereg komisyj pracuje 
obecnie celem przygotowania programu Zjazcu, W 
zwinzku z konfcrencyą przybyli do Wasszńwv pos 
słowie polscy przy zarządzie finlandzkim i łotews 
skim panowie Michał Sokolnicki i Jodko Narkies 
wicz, 


Miarowaniaprofetorów aniwgytetuipotechniki + 


Warszawa (PAT). „Monitor Polski ogłasza 
Naczeinik Państwa mianował byłego profesora 
uniwerzyiciu moskitwskiego. dra Wiktora Po- 
rzezińskiego profesorem zwyczajnym językozna 
wśsivą GULopejskiug) ta Uniwersylecie Warszaw. 
skim, dra Romana Dybowskiego profoworem zwy 
czajnym filologii angielskiej na uniwersytecie 
Jagiellonskim w Krakowie, z waznością nomina- 
| cyi od dnia 1 kwietnia 1920 roku, dra Jana Zaje 
: wskiego profegsorem zwyczajnym chemii farma- 
k cluljcn.e) na uniwersytccie warszawskim, dra 
| Edwarda Sucharka, docenta politechniki lwow- 

skiej nadzwyczajnym profesorem chemii ogólnej 
w tejże politechnice, dra Antoniego Plamiizera 
profesorem nadzwyczajnym gzometryi wykreśl- 
nej politechniki lwowskiej, byłego profesora u- 
niwersytetu saratowskiego, Jana Henryka Lu- 
bienieckiego, profesor.m nadzwyczajnym farma- 
kologii na uniwersytecie pcznańskim. 


J. K. Federowicz neresen zwiazku miast 


Warszawa ,PAT), Na wczcerajszem posiedze 
7 
4 
t 


niu zarządu Związku miast polskica, na miejsce 
ustępującego bylego prezydenta miasta sza" 
wy, p. Piotra Drzewieckiego, prezesem 
miast polskich wybrano prezydenta mias'a Kra- 

; kowa, posła Jana Kantego Foderowicza, wicepra- 
zesem wybrano prezydenia miasta Łodzi, p. Rże' 

| wskiego. Uchwalono, aby najbliższy zjazd Zwią- 

: zku miast odbył się w drugiej połowie maja b. r. 
we Lwowie. 


m A 


i Periw przeniesienia szdoły budowlanej 
| z Kalowit do Bielska 


Katowice (PAT). Dnia 5 marca odbyło się w 
' Katowicach pierwsze walne zebranie Związzu 
| inżynierów i tccaników przysziego województwa 
| sląskie50. Zcbracie zagaił p, inżynier Pionczyk, 
: dotychczasowy przewodniczący Związku, W ze 
i braniu wzięło uwdeiał 29 członków. Po odczytaniu 
t sprawozdania z ostatniego posiedzenia, przyjęto 
t 
L] 


nowych członków, a następnie wybrano nowy 

zarząd. Większością głosów wybrano przewod- 

nieczącym architekta dr. Chrobaka, zastępcą prze 

wodniczącego inżyniera Piomczyka. architekta 
, Petze sekreianzem, a Dreschera zastępcą sekre 
iarza, geomotrę Krzyża suarbnikiem, Poza tem 

wybrani zostali inżynier Kuntze, Michalik, Pits- 
ra i Rapala. Nastąpi:a dyskusva ned sprawą Za” 
mierzonego przeniasienia Szkoly budowlanej £ 
Katowic do Bielska. Jednomyślnie .v-Un0 
się przeciwko temu Zamiarowi i za pozostawie 
niem tej szkoły nadal w Katowicach, jako waż: 
| niejszym ośrodku przemysiowym. W tej myśli 
uchwalono rezwlucyę, skierowacą do Naczałnaj 
i Rady ludowej oraz do nządu polskiego. 


ma ABA 10% 


30 milionów głodnych w Rosyi 


Moskwa (PAT). Ilość głodnych w Rosyi sowie- 
ckiej wzrosła do 50 milionów. 

Do okręgów, objętych głodem, należy obecnie 
i Turkiegian, najstraszniejsza jodnuk syiuacya 
wytworzyła się w okręgach odcskim i molitopol- 
skim. 

Rejon czarnoziemu kióry był niegiłyś spichle- 
rzem bosyi, zmie.ił się obeenie w pustynię, 


Powstanie przeciw sgxieldm w dossi 


Bukaceżzt PAT). Oman iki ruziuńskie dono 
b szą, Ze w okolicy Odesy wybuchła nowe powsta- 
nie przeciwko rządowi sowieckiemu. Powadem 


| gubu powstania byiy pogłoski o manifeste* 
| cyach aniybolszęwichich w Moskwie. 


Bajša w obozie intetmowanych Ukraińców 
| i Wrangiowców o hymn carsi 
| 
| 


Lwów (AW). „Wparced* domeei, że w obozie itt 

l ter'owanych w miejscowosci Kadienore w pi 
munii, gdzie przobywają żołnierze bytej armii U 

kraińskiej i W ranglowcy. przyszło do krwawa 


bójki z okazv: śpiewania przez W:aaglowcó” 
| hymnu carskiego, czemu starali się Ukraińci 
| przeszkodzić. 


zku 
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Numer 70 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Niemcy wywożą wszystko zG. Sląska 


Wywożą materyał kolejowy, wyrąbują lasy, eksoioatują kruszce. 


(—) Donosiliśmy już niejednokrotnie. że 
Niemcy z tej części Górnego Śląska, która przy- 
padła Polsce, wywożą wszystko co tylko mogą 


na stronę niemiecką. Wywożą mat ryały kole- | 


jowe, różne warsztatowe maszyny, wywożą te- 
lefony i wogóle wszystkie rzeczy wartościowe, 
będące własnością fiskalną; donoszono już na- 
weń, że w powiecie rybnickim wyrębuja pospie. 
sznie drzewo w lasach aby je wytransporto- 
wać jeszcze do Niemiec. 

Świeżo zaś domoszą z okolicy Bytomia, że 
Niemcy starają się usunąć jak najwięcej krusz. 
©ów z ozęści polskiej na niemiecką, Jak wia. 
domo, przyznano pewien obszar z kruszcami w 
okolicy Szarleja Niemcom. Ale pomimo, że już 
w kopalniach do tych Niemcom przyznanych 
pokiadów kruszcowych dotarto, nie wybiera się 
stamiąd kruszców; natomiast wybierają oni 


Zmniejszenie dowozu węgla ze Sląska. 


| 


jak najusilniej kruszcs z tych pokładów i ob- 


| 


szarów, które przypadają Polsce. Czyni to 
przedewszystkiem kopalnia „Błei.Schariey". 
Pod Wielką Dąbrówką znajdują się stare : 


zwały kruszców w dawnych czasach przetopio- 
nych i już wykorzystanych. W dawnych cza- 
sach kruszce te były źle p!iókame, tak, że owe 
stare zwały zawierają jeszcze większą ilość 
kruszcu niewyzyskanego. A zatem opłaca się 


mi sposobami wydostać z tych kruszców resztę 
metalu. Obecnie Zarząd kopalni kazał owe zwa- 
ły przewozić na stronę niemiecką, aby je raz 
jeszcze wykorzystać j liczy Się z tem, że do cza- 
su objęcia terenu przez władze polskie zwały 
kruszcu tego będą zupelnie przewiezione i wy- 
korzystane. 


Kolej rekwiruje wogjiel 


przeznaczony dla miast. 
(—) Po stosunkowo pomyślnych warunkach į Ponieważ zas zwiększenie produkcyi krajowej 


zaopatrywania we węgiel w grudniu dał się 
zauważyć w ostatnich tygodniach znaczny brak 
węgla po miastach, jednocześnie zaś nawet 
wstrzymywano ruch pociągów skutkiem braku 
opału. Powody tzgo stanu są następujące: 

W styczniu į lutym wskutek ostrej zimy za. 
potrzebowanie węgla opałowego, t. j. grubego, 
kostki i orzecha znacznie wzrosło, Jednocześnia 
zaś zmniejszyła się ilość węgla otrzymywanego 
ze Śląska, 

Koleje żelazne już od października r, ub. o- 
trzymywały zacznie mniej węgla, niż dawniej. 
E — O | ÓW 


jast naogó! znacznie mniejsze od wzrostu cyfry 
zapotrzbowamia i niedowozu węgla śląskiego, 
katastrofa stala się nieaniknionę, 

Już w grudniu rekwirowały koleje węgiel wy- 
słany pod adresem odbiorców prywatnych. W 
lutym kopalnie pod grozą nowej rekwizycyj Z0- 
staly zmuszono do oddania kolejom po za kon. 


Str. 3 


kręgu lwowskiego wydało okólnik z dnia 1 mar- 
ca b. r do wszystkich Rad powiatowych i do na. 
uczycielstwa, do szkół ogrodnicza ro! -iczych. 
starostw, duchowieństwa, właścicieli obszarów, 
zwierzchności gmin, zarządów lasów, właścicieli 
gzkółek owocowych oraz wszystkica instytucyi, 
Towarzystw i osób, którym dobro kraju leży na 
sercu, aby wszyscy w miarę możności przyczy- 
nili się do osiągnięcia jak najlepszych rezulta- 
tów podjętej myśli. 

Zaleca przedewszystkiem sadzenie drzewek 0 
wocowych. gdzieby jednak tych brakło, — przy- 
najmniej pożytecznych, jak lipy, klony, akacye. 
jesiony, dopóki młodzi przyjaciele drzewek nie 
wypielęgnują w szkółkach ziarnówek do uszla- 


, chetnienia i zastąpienia tamtych, 
owe stare zwały poddać jeszcze raz proczsowi | 
hutniczemu, aby nowaczesnymi udoskonalony- i 


Kuratoryum wyraża pewność, że przy pemocy 
kilkutysięcznej rzeszy nauczycieli j wielotysię- 
cznej mzeszy młodzieży szkol.ej, zachęconej 
przez nauczycielstwo, już w najkrótszym czasie 
okolą. się nie tylko dziś często beadrzewne gospo- 
darstwa uroczymi sadami, lecz i z bezużvtecz- 


"nych zboczy nieużytków rozłożą drzawa swe ko 
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trakłami znacznej partyi węgla przeznaczonego . 


dla pozostałych odbiorców, wynikiem czego jest 
obecne opłakane położenie mieszkańców mia- 
sta. 


Wielka akcya sadzenia drzewek. 


è 


Inicystywa Związku Przyjaciół drzewek, aby 
da pamiątkę adzyskania wolności obsadzino dro 
gi drzewkami, zwłaszcza owocowemi, przez mło- 
dzież szkolną, — znalazła poparcie w minister- i 
stwie oświaty, które zwróciło się z gorącym ape- | 
lem da kuratoryów okręgów szkolnych, aby przy 
inspektorów 


pomocy i całego nauczycielstwa 


Guy de Chantepleure. 89 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z trancuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—— 


Znalazł się z łatwością tapicer, który wybor- 
nie dogodził zachciankom pani Charbon-Pluche, 
a raczej zachciankom jej córek, W ten sposób 
urządzone i umeblowane ich mieszkamie jest 
wprost ohydne. Podobne jest do drugorzędnago 
hotelu. To też marzę często melancholijnie o 
Peupliere i o twoim pięknym salonie przy ulicy 
Boursault, 

Za to lubię ulicę des Vignes. Biała jej domy 
Mają miłą cochę zdrowej į wykwintnej czysto- 
ści. Niektóre są otoczone ogródkami... a samaż 
Już nazwa tej ulicy, pochodząca z czasów, kie. 
dy Passy była jeszcze wioską i dawne przypu. 
'mimająca dzieje, jest śliczna. A co najmilsze, 
ło to, że lasek Bulońaki rozciąga się tuż obok... 
j świeży zapach ziela wpada przez moje otwarte 
okno. 

Trudno być mniej ptakiem własnego gniazda 
ed pani Chardon-Pluche: jest ona wysokiego 
wzrostu. chuda. kiamciasta, niema ani preten. 
Syi, ani wieku. Nosi czamny koronkowy czepiec 
i suknie nirokreślonego koloru, które Nawet nie 
spra"wają wrażenia niemodnych, tak dalece wi. 
docznie nigdy do żadnej nie należały znanej 
mody.. U pami Chardom-Pluche niema śladu 
dystynkcyi, ani elegancyi.. a jednak jest, mimo 
Wszystkiego, dobrze ułożona. Pozostawiła wpra- 
wdzie meble w Saint.-Placede-en Bray, lecz za. 
brała zwyczaje swoje ze sobą do Paryża... I tak, 


Żywy pomnik wolności. 


współdziałali w urządzaniu corocznych uroczy- 
stości sadzenia drzewek. jako akcyi, mającej do- 
nioste znaczenie wychowawcze mlodziaży w kie- 
runku rczwijaria iu nicj) umiłowania ziemi ro- 
dzinnej, upiększania jej, ukochania yrzyrady i 
rozbudzenia świadomości o komieczności pracy 


| dla społeczeństwa i kraju. To też kuratoryum o- 
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pomimo jej upodobania do modernistycznego ` 


etylu, gospodarcze zajęcia odbywają się w jej 
domu z uroczystością średniowiecznych ja 
kichś obrządków. a chociaż trzyma troje służby, 
nic się w nim nie dzieje bez jej osobistego 
współdziałania, nawet, tak zwane wielkie pra- 


dom do góry nogami. 

Pani Chardon-Pluche jest uprzejma i cere- 
monialna, przytem rsczej pobłażliwa w stosun- 
ku do całego swego otoczenia — a więc i do 
mnie. Ale nie ulega kwestyi, że stanowię, w jej 
pojęciu, zbytkowny sprzęcik, jak wiele innych, 
któwe nabyła i że powinnam, wedle jej zdania, 
oddawać oczekiwane usługi. Kiedyś tu naprzy. 
kład wypowiedziała w swej naiwności zdanie, 
które mi się wydało okrutne: „Jakże się dobrze 
składa, rzakła z mitym uśmiechem, że pani jest 
także w żałobie. To będzie bardzo odpowiednie 
ze względu na Spacery z» Marcelą i Annę, które 
krepę zdejmą dopiero zą parę miesięcy", 

Marcela i Anna! — O mało co nie roześmia- 
łam się na głos, gdym je ujrzałam po raz pier- 
wszy i wspomniałam na to, że mam się niemi 
opiekować. Pani  Chardon.Pluche ubolewała 
wprawdzie nad tem, że wyglądam równie mło- 
do, jak one, ale pomyśl Kerjeau, czy to możli- 
we... wobec tego, że Marcela ma dwadzieścia 
dwa lata, a Anna dwadzieścia i cztery.. A mo- 
żna im dać śmiaio dwadzieścia ośm i trzydzie- 
ści. W dodatku suknia ich, jeżeli nie kształty 
również mają wybitny szyk małej, prowincyo- 
nalnej mieściny, jaką jest Saint-Placide-eu- 
Bray, tak, że Się zawsze lękam, gdy wychodzi- 
my ragem, iż ludzie mnie biorą za bardzo Źle 
wychowanę panienkę, któr:j pilnują aż dwie 
nauczycielki. Anna ma w rodzinie reputacyę 
piękności, pamiętaj o tem! , Posiada matową 
cerę, czarne włosy i niebieskie oczy. a gdyby 


nary, obfite w doborowe gatunki owoców. przy 
licznych drogach gminnych, rządowyca, s70- 
sach kolejowych i pastwiskach. jak to widać w 
innych krajach. 

Okólnik upoważnia następnie Rady szkolne. 
aby użyły na ten cel kwot z grzywien szkolnych. 
a po urządzeniu uroczystosci przesłaty szczegó- 
lowe sprawozdania, z jakim wynikiem odbyło 
się w powiecie pierwsze Święto sadze ia drze- 
wek. 

Uroczystość sadzenia drzewek ma mieć cha- 
rakter publiczńy. dła całej miejscowej ludności, 
wraz ze szkołą. Po nabożeństwie udadzą się u- 
czestnicy na wyznaczone miejsce, sdzie po prze: 
mówieniach okolicznościowych odbędzie się sa- 
dzenie. W celu zaś podtrzymania u inlodzieży i 
ukoliczeej ludmości kultu dla drzew. zawiążą 
„Stowarzyszenie Przyjaciół drzewak”*, na za- 
twierdzonych już statutaca. 

Dodać trzeba, że najodpowiedniejszym dniem 
na tę uroczystość byłaby rocznica Konsiytucri. 

W ten sposób stanąłby na całym obszewze Pol- 
ski wielki, zbiorowy pomtik wolności, oddvcha- 
jący co rok świeżością i zdobiący sią w kwiecie 
i owoc, przy którego założeniu współdzia'ałoby 
całe obeone najmłodsze pokolenie, wzrastające 
na wolnej ziemi, wraz ze swymi rówieśnikami, 
„drzewkami wolności". Sł. Syc. 


° wczoraj sznurek perel na 
Zg ubiono szyję, średniej wielkości na 
przestrzeni między ul. Krowoderska, Biskupią. 
Dunajewskiego, pl. Szczepańskim, Sławkowską 
a Długą. Perły nie są prawdziwe, ponieważ 
jednak są drogą pamiątką rodzinną, znalazca 
zechce je łaskawie za sowitem wynagrodzeniem 
odnieść do Redakcyi „Gońca Krakowskiego", 

ul. Dunajewskiego 7. 


była lepisj ubrana i naturalniejsza. to mogła 
być zupełnie istotnie mila; szkoda tylko że jest 
głupia, afektowana, tek w ubraniu, jak w ma. 
nierach, a nawet w sposobie mówienia. 
Marcela, gorzej od siostry obdarzona pod 


'względem fizycznym, wydaje mi się co się ZO- 
nie, które przewraca dwa razy na miesiąc cały ! 


D 


A O WAN n a ame 


wie, istotą dobrą. Jest dla mnie poczciwsza i 
bardziej uprzejma od Anny. Obie siostry kłócą 
się nieustannie, możnaby przypuścić, że się nie 
kochają wzajemnie. Marcela zazdrości Annie 
tego, że ją matka bordziej lubi; a Anna znów 
despotyczna i samolubna z natury, ma głębo- 
kia przekonanie, że się jej z porządku rzeczy 
pierwsze należy miejsce w sercu matki i nad- 
używa swego stanowiska, tyranizując Marcelę. 

— Jedna i druga rachują na to. przyznała 
mi się Marcela, ż: je nauczę paryskiego szyku. 

— Pani jest prawdziwą Paryżanką.. Dlate- 
gośmy chciały, żeby do nas przyszła.. pragnę- 
łyśmy koniecznie poznać bliżej Parvżankę czy- 
stej krwi... 

— Ale, kiedy się właśnie mylicie. bo nie je- 
stem bynajmniej Paryżanką czystej krwi. od- 
parłam ze śmiechem. Tylko ojciec mój urodził 
się i wychował w Pzeryżu, matka zaś. do której 
jestem podobna, była Angielką.. i muszę się 
wam przyznać, że jeden z moich przyjaciół 
twierdzi, że mam także j coś japońskiego w 
rysunku swej twarzy. 

— Ach! to obojętne! -— Najważniejsze, że pa- 
ni posiada tak wiele szyku! Chciałabym być 
taka, jak onal 

Anna nie byłaby Się przyznawała warcie do 
swego zachwytu, chociaż w sposobie czesania 
Się jej, w wyborze toalet i kapeluszy, które za. 
mówiła temi dniami, widzę chęć naśladowania 
mnie we wszystkiem, 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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Tajemnicze znikn'ęcie -arcybiskupa Pragi. 


(l) Londyúska Daily Express“ opowiada To- ; ginẹ} po nim wszelki ślad’ Miał on być ongiś 
mantyczną wielce bistzryę o tajemniczem zni. wielkim przyjacitleim cesarza Franciszka Józe- 
knięcių kardynała pragsk-ego, ks. Sxrzcnizy'ego ; fa. zany był też jako nieprzejednany wrog re 
kióry wespół z innymi kardynałami zaproszony  pubiiki czesko-slowackiej, uchodził pozateri zą 
został na kon dzie do Rzymu. Kardynai czeski | wieikiego Don Juana. 


nie odpowiedział jednak na to zaproszenie i zbył Dnia 6 sierpnia 1920 mial podcbto ks, Skrben- 


j 

je zupełnem milczeniem | sky zrezygnować z godności arcybiskupa 
Przed niedawnerm, wedle relacyi ansielskiego , Pragi, nic powiadamiając o tem zupełnie pa. 

piema, opuścił kardyna: Skrbonsky granice i pieża, 

Ausiryi. aby udać się do Szwajozry: i odłąd za. 


Proces o testament morfinistki. 


się następnie do wspanialego salonu willi w 
Gambais. Widz jest świadkiem sceny uduszenie 
pani Cuchet, idzie za śladem Sinobrodego, któ- 
ry wśród mroków nby cień przesuwa się przed 
swym tajemniczym piecem kuchennvm. pochła- 
niającym nieszczęsne jego kochanki. Z kołei 
przedstawioną jest scena pooznania Się jego z 
jedyro pozosiałę dziś przy życiu „narzeczoną“ 
Farnendą Segret, następuje scena aresztowania 
zbrodniarza, poczem rozprawa w Wersalu, w Sa- 
li podobnej do rzymskiego kościoła św, Piotra, 
mieszczącej z łatwością 3000 widzów, Stnzacyj- 
ną sztukę zamyka sceną skazania na śmierć 
największego zbrodniarza współczesnej doby I 
ostatnie chwale z jego życia. 

Ciekawym jest fakt, ża publiczność mimo 
wstrząsaijącej grozą gry artystów, przyjmuje po- 


A) Wysokie sfery Paryża poruszone sq ży” 
loczącym się obecnie procesem o test:ment 
zmarłej przed kiiku laty wnuczki marszałka 
Neya. a córki księcia de Persgny, ministra 7 e- 
poki Napcleona III. Zaślubiła Oda swego czasu 
barona Schliprenbacha, z ktćrym jednak 
wkrótce nozwicdia się, zmarła w r. 1916 r: ceza- 
sie podróży do Tokło. Wnuczka marszałka Neva 
znana brła ogóln'e z manii morfinizowania się, 
Nieodłączną przyjació ką jej jeszcze 7 lat dzie- 
cinnych aż do ostatnich czasów byla n:ejska 
pani Robert. którą też znarła uczyn.!a general- 
ną spadkobierczynią swego majątku. 

Trzej siostrzeńcy Dbarczowej SŚchlippen) zch | 
wnieśli- skargę przeciwko pani Rotert, oskarża- 
jąc ją, iż sta!a się pośredniin powodem śmierci 
ich ciotki, dostarczając jej staie NPA. waro- 


0.) Korczpospondent „Petii Parisien” nadesłał 
z Amisterdmmu swemu pismu nestępującą cie- 
kawą korespondencyę, która jest charakt*ry- 
stycznym dokumentem chwili i ludzkiej psy- 
chologii: 

„Stratschouwburg-Theater gra obecnie „Mi- 
zaniropa' ku uczczeniu 300-letnicj rocznicy Mo. 
liera. Nie to jest jednak sztuka, przedstawiająca 
tu dziś Francyę. Kiedy zapytasz któregoś z Ho- 
tendrów: jaką wielk; francuską sztukę prają 
dziś wieczór? — oblicze jego rozjaśnia Się na. 
gle i odpowiada ci odrazu: 

— Wielką francuską sztuke? Ależ natural- 
nie: Landru! 

1 w rzeczywistości afisze donoszą: 

„Landru. wielka francuska sztuka w 4 aktach 
i 7 odełomach.* Na przedstawienie rub! czno ci 
dziejów nowożytnego Sinobrodego Zzi0żyio 
dwu autorów. 

Tlumy widzów zwartą ławą oisną się do t'a- 
tru, aby podziwiać świetnie wystiudycwaną 
maskę „bohatera“, jego osławione ruchy i pozy, 
odtworzone wiernie przez artystę Desire, «elle 
totografi i rysunków z wersalłskiej sali rozpraw. 

Widzimy na wstępie Landru'ego jak w dniu 
ogólnej mobilizacyi ocięgu się z wstąpieniem do 


szeregów, widzimy go potem jak w swym sia- 
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Landru na... scenie holenderskiej. 


się | 


szczególne obrazy przeważnie wybuchami śmie- 
chu. 


Związek czionków domu 
królewskiego. 


Członkowie b. saskiej rodziny królewskiej 
zwricili się do sądu w Drźnie z prośbą o za- 
twóerdzenie ustawy związku p. n. „Związek 
linij Wettin-Alper'yńskiej", mającego na celu: 


į żono Śledztwo, które dało jednak uiemne wyni. 
ìl kë. Obecnie siostrz”ńcy zmarłej zwrócili się do 
| sądn cywilnego, kwestyoaujac ważność tesia- 
i mentu baronowej. Zastępca zasviedzionych suk- 
l 
j 
i 


- cesorów udowadniał, iż bar. Schlippenbach spo- 
rządzając testament, nie była w pełni zdrowych 
wizdz umysłowych, zaś pani Robert systematy- 
czne starała sie dla własnych korzyści zaskar- 
bić sobie slepe zaufanie zmariej, usuwając od | 

niej wszystkich członków najbliższej rodzi y. : 
sę a e ERO: -n | narodu niemieckiego i ojczyzny saskiej, czuwa- 
wą iaci iółkę; która też w chwili śmierci ; _: a z pipi 
ała 2% 2-2 JM bazy m : nie nad honorem czionkó. rodziny i zachowy- 
postanowiia ją nagrodzić za wszystuie dowody ; pie. lęgi = s 

| przyjaźni i przywiązania, wspieranie się wzajemne radą 

i 
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| wanie tradycyi, 
Sąd zastrzegł sobie tydzień czasu przed wy- || <zyn m. zarzęd mieniem należnem do rodziny 
danem wyroku. 


Lrólewskiei, ochrona zabytków sziukj I pomni- 

ków. 
FI Fodlug ustav';, cpiekunarj i zarzę dzającymi 
interesami czlonkó”:” związku mogą być również 
tylko jego czionkowin, Żaden z czionków orga. 
nizacyi nie ma prawa wstąpić w zwigzki mał. 
żeńskio kez upoważaienia prezesa, Dożywotnim 
krezesem Związku igst b. król saski, 


limoriowanie kupca- pod Czestochowa 


Trzej zamaskowani bandyc'. —gZapóźna pomoc. 


| (—) Onegdaj okolo godz. 12 trzech zamavko. wyskoczyć oknem aa podwórze, a stasatąd 
wanych bandytów dokoneiło napadu na dom pobiegł na tartak. w celu zawezwónią puocy. 
| kupec drzewiwgę w Przedborzu koto Częstocho- Gdy syn wlasciciela tartaku, zdemobilizowany 
| Wał Danka Lewvcnb rga, którego zamdrdowano . s; rant, biogl z ludźmi z tartaku na pomoc, w 
wystrzałem z k*rabinu. mieszkaniu Lewenberga rozległ się wystrzal. — 

| Napad odbyl się w następujących warunkach: | Wtedy i on wystrzelił na postrach, Bandyci u- 
Okoio godz. 12, gdy Lewenberg powrócił z po- | siyszawszy strzał na podwórzu, opuścili co ży” 
blisx ego (ariaku, rozległo się stukanie do G8- , wo miieszkawie, nie zdołąwszy nic zrabować. 
kienn'cy. Gdy właściciel niieszkaria zwlekał z Po wejściu do mieszkania zauważono broczę» 
tworzeniem drzwi, za oknem odezwał się głos: ! cego we krwi Lewenberga. który wydawał osta- 
| — Otwórzcie, Dawku, bo wam zlodzieje kra- i tnic tchnienia. Syn jego pobiegł co żywo po dok- 
duą. , tora. 

Niestety jednak zanim lekarz przybył, ranny 
śmiertelnie kupeo zmarł, 

za bandytami policya przedkorską zarządzi- 
ią enewgiczny pościg, 


wnyin garażu zawiera znajomość z pierwszą 
„swą ofiarą panią Cuchet. BRZ sztuki przenosi | 


Wówczas żona Lewenberga otworzyla pośpie- | 
sznie drzwi, przez kióre wtArgnęło do mieszka. i 
nia trzech zamaskowanych intruzów, 
pod grcźbą śmierci wydania pieniędzy. 

| Syn Lewenborga w czasie zamieszania zdolał | 


żądając 


„GONIEC BC KRAKOWSKI" 


zpadkowe: włamanie: pry lity Lelewela 


Posługaczka w zmowie ze złodziejami.—Zegarmistrze | jubilerzy topią złoto. 


(d) Jeszcze dnia 13 listopa «da zeszłego roku nie | 
znany sprawca włamał się do mieszkania Przy 
ulicy Lelewela 1. 13 i z niego na szkodę inży 1ie- 
rowej Stefanii Pawlikowej, skradł 23 metry ma- 
tervi uraz biżuteryę. wartosci prawie półtora mi- 
liona marek. Wowczas policya stwierdziła jedy- 
nie, że sprawca dosta} się do mieszkania przez 
okno, w Kktórem była wybita szyba. a prowadź? 
re dachodzemia Ja razie nie dały żadnego pozy- 
tvwnego rezultatu, 

Mimo te wywiadowcy policyjni Buryło i Mi- 
chalik, dalej prowadzili śledztwo w tej sprawie, 
które ustawioznie wikłało się: Jednak w toku te 
goż ustalili oni, że w tej kradzieży niejasme Bia- 
nowiško zajmuje posżageodka: Michalina Palu- 
chowa, licząca lat 22, żoną Józefa, zamieszkała 
zy ulicy Kosciuszki). 14, Aresztowana pod za- 
rzutem współwiny w kradzieży, "przyznała się 
wreszcie, że brała udział w tejze kradzieży, lecz 
wskutek namowy Adama Jaśkowa, zamieszkałe- 
zo przy ulicy Na Stawach 1. 2, oraz jego dwóch 
kolegów. W. szczególności Puluchowa  ułaiwiła 
im wejście do mieszkania przez rozmyślne wy- 


bicie szyby w oknie, 
j Gdy wywiadowcy Buryło i Miehalik aresmo- 
ł wali Jaśkowa, wypłynął na widownię jeszcze 
i trzeci, Jest nim Jan Lisowski, hrorzownik, za- 
| mieszkały przy ulicy Felicyanek 1: 23. Przy po- 
mocy tego Paluchowa sprzedała crość skradzior 


nej biżuńeryi Kilku krakowskim zcgarmistrzan ` 
; $kAczyć de niego i Otezwładni*. Kryski został 
sobwyłany. gdy wystizcjii już Siain nuakój, 


i jubilerom. a gdy policya była już na jej tropie. 
Paluchowa uprzedziia o ewentualnej rewizyi o- 
wych jubilerów Í zegarmistrzów. którzy natych- 
miast kupione od niej kosziowności przelorpili. 
W rezultacie udało się obecnie wywiadowcom 
odeyskać część skradzionej biżuteryj, oraz całą 
sztuczkę materyi, Która byia ukryia u koleżanki 
Paluchowej, zamieszkałej przy. ulicy Kościuszki 
1. 16. Co do reszty rzeczy, 40 one — jak twierdzi 
sama Palucaowa — zostały spalone w piecu na 
krótki czas przed rewizyą w iej mieszkaniu. 


Tak więc po czterech miesiącach policya zĄo | 


łała wyświetlić sprawę włamania u inżynierowej 
| Pawlikowej. które Swego czasu było Sersacya 
dnia. 
I 


Katasirofa na moście | w Przemyślu, 


Spłoszone konie na moście. — 5 osób utenało w Sanie. 
(Qu korespondenta „Geńca Krakowskiego”). 


Yak donosiliśmy, zatory kry zniszczyły wszy- 
Stkie mosty me Sanie w Przemyślu. Celem przy: 
wrócenia komunikącyi między miastem -a znaj: 
dującą się po zachodniej Stronie rzeki dzielnicą 
Zasanie, postawili saperzy prowizoryczny post 
bepntonowy dla ruchu pieszego i kołowego. 

Doja 7 b. m. na moście tym zaszędl katastro. 


talny wypadek. Około godziny 7-mej w ieczwreją į ' 
| Po otrzymaniu tej wiadomości zwróciliśmy się ! 


przejeżdżał przez most wóz. zaprzę” ony w parg 
komi, należący do oddziału saperów, Zapewne z 
powodu silnego dudienia mostu, konie spłoszy. 
ły się. Most zapełniony był w t/ m czasie prze- 
<łodniami, zdążającymi w jedną i drugą stronę. 
Wskutek groźnego zachowania się końi nastę- 
Pla szalona panika wśród pieszo idącej pubiicz” 
Mości. 

Powstała bieganina, ciżha, tłok, wśród którego 
ofm lub w ADA osób Mt ai do Sanu. Niebez- 


oztrzolanie handyty 


(—) Onegdaj doraźny wąd w= Warszawie r-e- 
patrywał sprawę. osławioBeg. bandyty Wieszor. 
Ka i jego 16 letniego współuika Kryskiego, Roz 
prawa ze względu na t ga'a przeszłość karną 
bandytów wzbudziła niebywałą sensacyg netyl- 
ko w sferach żądnych podinuyty nerwowej, al? 
wer w kołach policyjnych, 

ŻYCIĘ I „CZYNY“ WIECZORKA. 

28-letni, Wojciech Wieczorek, atlelycznej tu- 
dowy człowiek, o zielono-Sszz1ej twarzy į wys'a- 
jących kościach poliuzkowyci:, to typ -ZAwośOwe 
go bandyty, który lekceważy obce życie, a j wła» | 
see z lekklem sezesn: track- W jago jaGnyah, jax: 
by zupełnie białych żrenicach, nie można zoba : 
czyć n'c z «ego. co nazywa się szl asasta jssea. 
uczuciem. Liczne blizmy na głowie Świadczę o 
barzliwyeh przejsciach. » 

Ojciec jego to zawodowy kryminałista 'syn je- | 
dnak pod względem przeszłości kryminalnej ` 
prześcignął ojca. Dotychczas był siedg razy ka- 
rany więzieniem za ktodr'eże i rabunki, Ostatni 
raz zarądzeny przaz sąd okręg. karny W Warsza. 
wig na karę bezterminowego siężaiewo więziząja. 
ablagi jednak z celi w!ęzienuej j ua wolnośgj zg. 
wu Iczpoczgł zbrodniczo rzemiasło, 

18-LETNI „UCZEŃ“ WIĘCZORZĄ, 

Drug: oskarżony, Kazimierz Kryski, lat 18, sgn 
zmarjego i zamożnego jubilera przy ulicy Woa- 
skicj, wyprowadził się-z dumu-©jtw ponieważ 
macocha wrogo się do niego odnasiła. Ne mogąz 
znalezć pracy, bez środków go ŻYGA, wyniósł 

swoje ubranie na sprzedaż i tu poznał Wieczory: ; 


ckiin. Wspólnie urzędzili Sai 4 napady. 
NAPAD NA KANTOR HANDLOWY. 
Akt oskarżenia zarzuca Wieczorkowi i Kryskie 
mu. że Unia 13 lutego o godzinie 5-tej popolu 


j mocą wysadzenia okna, 
ka. który go począł kształcić w rzemi>de bandy- | 15 szynek, 18 baleronów, 45 funtów polędwicy i | 


| inne mięsa, ogólnej wawiości 100.006 nale: 


pieczeństwo było wielkie, gdyż woda w Samie 
jesi wezbrana, głęboka i rwąco, Łodzie ratunko- 
we, które. naty chmiast 
cztery oSóby. Z powodu ciemności į silnego prý 
du ratunek był utrudniony, Reszty Osób nie wy- 
doby to dotychczas, Nie st iendzono też dotąd 
ilości i tożsamości zaginionych. 


wczoraj w nocy telefonicznie do Przemyśla z za- 
15 aniem co do dalszych szczegółów tego niesły* 
chanie trzgicznego wypadku. Władze, które o 
calem tem zdarzeniu mają dokładne refacye, nie 
osrzymały jednak oflcyalnego donies'emia ço do 
utonięcia niewyrałowanych osób. Ten fakt kom- 
płikuje śledztwo, które ustali dopire PREY 
wypadku. 


uzorka w Warszawie, 


dniu. a więc w biały dzień, nzhrojenł w rewóołwe. 
ry, wtargnęli do biura domu handlowego C. H. 
Warm i Ska przy ulicy Chłodnej. rewdiwerzmi 


i 


Psm 


spuszezono, wyłewity | 


Str. 8 


pa oma m © w 
. 


sterotyzowali pięcin obecnych, a następnie zra- 
boas]ł kuote 300.090 marek, 


WALKA NA ULICACH MIASTA. 


Na wszczęty alamn bandyci dla ną ulicę 
1 rzucili się do weieezki, ostrzeliwując gonlących 
ich policyantów. W wicy Miedzianej postrzelili 
w nogę posierunkowego Muszla. Jak zawzięta 
byle walka policyi z bandytami swiadczy fakt, 
że na flacu Kazimierza Wieczorek w pizycył 
klęczącej sirzejał do policzi, a posterunkowi. 
cncge ujść. jego. strzałom, musleli z nozycyi 1e- 
żącez go OS:Tzeliwać, nim tr. się udało w chwili. 
oży zmienial wystzzelany już magazynek, przy- 


W SĄDZIE, 


> 1% czasie rozprawy sądowej ławy publiczności 


wypełniły się sympatykami bandytów, którzy od 
czasu do czasu wydawali grożse pomzuki nie. 


i zadowolenia. 


Toteż podczas catego przewodu sądowego pel- 
nii na sali siużbę silnie wzmocziony oddział po- 
i Neyi zwłaszeza, że Wieczorek i jego towurzys 
«Qigrażali srę, ¿ë na gali możę być „siOgło", 

WYROK, © 


Po pimeeiuch. świądzów, mowach prokuraie» 
re i obrońcy, przewodnięzący odery ial- wyrok, 
skamijący obydwu na rozstrzelanie. 

Oskarżeni pmzyżęli wyrok z niebywałym spoko. 
jem Sioewa Wieczorka ; kochaoką Kryskiago 
wybuchnęły spazmatycznym płaczem, tak, że po» 
licya musiała je z sali usungć. 

Tymczasem Wieczarek, zajadając posiłek, u- 
| e il Ta się i zwracając mę do Kryskiego, 

— Szkoda mi ciebie, kochanku; bo mais te nia 
a wio nie cpchOdzi kple Sobie x calej tej parady 
sądowej. 

„Wroszcie gdy ich wyprowadnano, klepie — 

po ramieniu i mówi: 

-- Łatwiej we awóikę tse na eytszbsię, nie cło. 
bie mi żal, bo ja cię namówiłem do wszystkiego. 

UŁASKAWIENIE KRYSKIŁGO, 


W ostatniej chwili Naczełrik Państwa ulseka 
wit Kryskiego, zamieniając mu karę Śmieci na 
| bezterminowe więzienie. 


ROZSTRZELANIE WIECZORKA. 


Około godz. 6 mano, wdziawagy ozysią bieliznę 
i zamieriwsży buty Z cholewamni na zniszczone 
obuwie, Wieczorek wyspowiądał slę i przyjał ko- 
munią św. poczam pożegnał się g rodziną I wy- 
pił kteliszok wódki, przyniesionej przez brata. 

Gdy już byio dobrze widno, oddział żotniersy 
poprowadził skazańca na miejscę każņi Tam pro 
kuretor jeszcze raz odczytał wyrok, poczęm za: 
wiązano skazańcowi uczy. 

Gruchnęłs salwa karabinowa; Wieczorek usu- 
ngi się na Ziemię; lekarz stwierdzil ámłotė, po- 
czem zwłoki złożono do trumny i zakopano. 

Tak skończyła się karyera i życie osławionege 
bandyty. 


- Złodziej w sukni damskiej. 


Í Handlarka o głosie męskim ziodziejem, który sprzedawał! skradzione 
! rzeczy w Częstochowie. 


| *(—) Omepdaf jeden z poeterunkowych policyś | rodem z Myśleńie pod Krakowem, 


"w €zęsiochowie, przechodząc przez rynek zau- 
ważył kobietę sprzedającą różne rzeczy z gar- 
deroby. Zaimtrygowany tą transakcyą podszedł 
bliżej do handlarki i przekonał się, że rzekoma 
handlarka ma gi03 męski i zdradza pewien nie- 
pokój, Wobec czego przyprowadził ją .do- padko- 
misaryatu Ra-ul. Krakowskiej, gdaie stwżendzo+ 

| ne, że jest to mQńczyzną przeblawy za kobisłę. 

Intruz ten nazywa się Ludwikiem Osinskiem, 


a powód 
przebrania się za kobietę tłumaczył tem, że 
przybył w pościgu za gtosirzg. która go miała 
okraść. 

Z dalszego jednak śledrtwą okazało się, że 
jest w Piotr Aleksander, lat 24, złodziej, który 
popelmił właśnie kradzież w Warsząwie i Wy- 
brar się obeonie w /rzeluraniu do Częstochowy, 

| > tu Sprzedać skradzioną rzeczy. 


Aymovie raty poda ata. ley 


Jeszcze jede kwiatek powojenny. 


E W mb. tygodniu okradziono Sklep masat- 

* ską Edwarda Kwaską we wsi Gnaszyn Doany 
, pod Częstochową. Kradzieży dokonano za po- 
„Skradziono wówczas 


Jak wykazało Śledztwo, kradzieży tej dokong- 
li synowie dość zamożnych zespodarzy z Gna- 
szyna, a mianewięje: Lucyam Stolarski Jan 


Zeler; Stanisław Fjer t zamieszkały w Kawo- 
drzy Dolnej Wasenty Palacz. 

Wszystkich uczestników kradzieży  aregpto- 
wana i oddano .do dyspozycyi sędziągo śledcze- 
II rowiru w Częstochowie. 


| Reklama diwgnią handla! 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 70 


Wielkopostne lamenty. 


Obliczamy teraz bilans ,karnawału”, Jak u nas 
zazwyczaj bywa, rozchody przewyższają docho- 
dy. Panny na wydaciu zostały w wielkiej części 
w sianie: „Status quo ante“. Posag zaś stracił 
nietylko na wartości walutowej, ale zmniejszył 
się też bardzo wydainie ż przyczyn tak zwanych 
„niezależnych“. Bila's więc wypada krucho, a 
matika takiej córki, którą się ciągle wydaje, ale 
kiórej nikt nabyć nie chce, musi mieć podobnie 
ujmujący i pogodny wyraz twarzy, jak minister 
przy razmyślaniach o finansach. Obydwoje marzą 
o jakiejś „muzyce przyszłości”, której mistrzem 
jednak nie będzie Ryszard Wager, lecz w pierw 
szym wypadku konkurent, a drugim danina. 

Umysł głęboko filozoficzny dopatrzyćby się 
mógł pewnego pokrewieństwa między tym kon- 
kureniem, a daning. Ponieważ jed iak takiego nie 
posiadamy w caien dziennikarstwie krakow- 
skiem, to czytelnik łaskawie poprzestanie na 
pierwszej analogii į zadowoli się nodzimą twór- 
czością krakowską. 

— Cóż robić z taką córkę 

Ciotka, osoba nietyle wykwintna, ile ciesząca 
się posiada icm nader ruchliwego języka i — ru- 
chliwego też uzębienia, radzi wypchanie sukni 
poduszkami, gdyż — a wiedzieć nam też trzeba 
— Lińcia (ta córka właśnie) grzeszy zbytnią ko- 
ścistością. co w języku wykwintnym nazywa się 
— rasą. Wuj, osobnik pcnury, małoinówny, zaw- 
sze zamyślony i wiecznie bezmyślny (pri :30r) 
radzi klasztor i wyrzeczenie Się rozkoszy małżeń- 
aich. 

Tak radzą i radzą, myślą i myślą, aż Lińcia 
skarży się na — pewne uczucia, Lińicia będzie 
miala dziecko. Zamiast męża — dziecko. 

— Cóż za niepraktyczność — myśli ciotka. — 

— To z tych nowych tańców — mówi wuj, 
kaztałcony i wychowany na innych, „i żó 


wzorach, 
— 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: Piątek 
40 Męczenników 
Wschód słonca: 7'06 10 
Zachód słońca: 6°36 Misa 


Długość dnia: 11°30 
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Mizantrop”, 
Sobota: „Matka“. 
Niedzielu popol: „Dzieje salonu“ 
Wieczór: „Matka“. ; 
MGAŻA.. VERA I OPERETKA 
Piątek: „Baron Kimmel“, 
Sobota: „Amor w śŚriegu* (Premiera). 
Niedzicla popoł.: „Madame Butterfly", 
Wieczór: „Amor w śniegu". 
TEATIR BAWATELA 
Piątek: „Morphium*, 
Sohota popol.: „Dr Stieglitz* (70 proc. 
Wieczór: „Morphium“. 
TEATR MARYONETEK DLA DZIECI 
(PI. Matejki L. 5) 
Piątek: „ITokns Pokus“, 
Sobota: „Tlokus Pokus“ 

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac św. Ducha). 
Niedziela prof, dr. Adolf Klęsk: „Wpływ ciała i 

chorób na charakter człowieka“. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie, Rynek gł Linia A—B L. 30. 


Piątek. ks, prof, Fel. Hortyński: „Rozkład materyi 
nieorganicznej. 


zniżone). 


Economii lapos w Warszawie. 


Badają nasz przemysł cukrowa, ij wlókienniezy. 


(—) Do Warszawy przybyła ekonom. misya 
japońska celem zapoznania się ze stanem prze- 
mysłu polskiego. Główną uwaga misyi skiero- 
wama jest na przemysł włókienniczy į cukro- 
wniczy. Ztytecznem jest dowodzić jak ważnem 
dła nas będzie zawiązanie stosunków z Dalekim 
Wschodem. 


kinaa 


Kupcy krakowscy za monopolem tytoniowym. 


Rada krakowskiej Kongregacyi kupieckiej na 
onegdajszem posiedzeniu zajęła się sprawą mo- 
nopolu tytoniuwego i uchwaliła przedłożyć Mi- 
nisterstwu skarbu memoryal w obronie tegcz 
moropolu. Caoć zasadniczo przeciwne etatyzmo- 
wi w każdej postaci, uważa kupiectwo polskie, 
iż monopolu tytoniowego w Polsce lekceważyć 
nie należy. 


| 


Uzasadniając to, kupiectwo wyraziło zdanie, 
że skarb państwa ciągnie z monopolu trzykroć 
wyższy dochód, niż z banderoli, które ponadto — 
przy specyficznym układzie stosu: ków społecz- 
nych w b. Kongresówce i Małopolsce — daje 
zbyt rozległe pole do nadużyć, wielokrotnie już 
stwierdzonych. 


Jeszcze „księżna Gzetwertyńska”, 


Ludzie Oszukani przez nią Zgłaszają się na 
policyę. 

(—) Jak donosiliśmy przed dwu dniami w 
Warszawie aresziowano fałszywą księżnę Czet- 
wertyńską, która popełniła szereg malwersacyi 
i oszukaństw pieniężnych. Obecnie do urzędu 
śledczego zgłaszają się tłumnie poszkodowani, 
między nimi wielu właścici:li sklepów, u któ- 
rych „księżna“ czyniła zakupy nie uiszczając 
zapłaty, Poszkodowanych jest spora ilość. 


Bandyci obojeni w francoskie karabinki. 


(7) W nocy z dm. 2 na 3 b. m. na dom Icka 
Chudesa, zamieszkałego w folwarku Wojcie- 
chów, pow. krasnostawskiego, dokonano napa- 
du rabunkowego. Napastników było dwóch — 
obaj uzbrojeni w krótkie karabiny francuskie. 

Widocznie byli pewni, iż żadne niebezpieczeń- 
stwo im nie grozi, gdyż plądrowanie odbyli z 
całą dokładnością i spokojem, co im zabrało 4 
godziny czasu, od godz. 10 wieczorem do 2 po 
północy. Źralowali gotówką 170.000 marek i 
mnóstwo ubrań. oraz biżuteryi złotej — dotych- 
czas ściśle nie oszacowanej. Dochodzenie w to- 
ku. 


Przedstawienie pod nadzorem policyi, 


(Ma.) Teatr wiedeński „Kammerspiele“ wystawił 
onegdaj „Taniec miłości i życia“ (Reigen) Schnitze 
lere. Sztuka ta nosi piętno przejaskrawionej reals 
ności życiowej ı erotycznej, to teź Wiedeń, pamięs 
tając wystawienie „Płomienia* i „Odwetu" czekał 
z zapartym oddechem, jakie nowe, sensacyjne awan 
tury przyniesie z kolei przedstawienie w „Kam: 
merspiełe", 

Już od kilku dni był teatr kompletnie wysprzedas 
ny. Tłumy osób, żądnych wrażeń nie tyłe literacs 
kich. ile sensacyjnych, odchodziły zasmucone od 
kasy na której widniał wiele mówiący napis „wy: 
sprzedane”. Szczęśliwców, którzy miejsca uzyska: 
FK, spotkał przykry zawód, gdyż przedstawienie mia: 
ło przebieg zupełnie spokojny. Zawdzięczać to na: 
leży wzmocnionym posterunkom policyi, które stas 
ły u wszystkich wejść do teatru i na widownię. 
Grupy młodzieży stojące przed teatrem, dysputując 
gorąco, rozeszły się. gdy zauważyły, że  przaznoc 
policyi udąremni wszelkie awantury. 


Kupcy krakowscy a danina, 


Ze sfer kupieckich otrzymujemy następujące 
uwagi: Dia wielu kupców przybiera danina obrót 
niepoinyślny. Powodowani  patryotycznym  wzgłę: 
dem zasilania skarbu państwa. nie remonstrowali 
przeciw za wysokiemu podatkowi zarobkowemu, 
wymierzanemnu nieraz dowolnie bez badania ksiąg 
i sytuacyi kontryhuenta. Czterdziestokretny mnoż: 
nik tej, grozi obecnie zachwianiem bytu niejednej 
cegzystencyi. Krakowska Kongregacya kupiecka in: 
terweniowała w tej sprawie u odnośnych władz, 
polecając przychylnenu ich rozpattrzeniu poszcze: 
gólne wypadki których hliżej nie roztrząsała. 


Stan bogody. 


Komunikat o stanie pogody wydany we czwartek 
9 marca 1922 roku o godzinie 8 wieczór według das 
nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie, 

Stan atmosfery: Szybko przesuwająca się nad 
Bałtykiem depresya spowodowała dość silne, a miej: 
scam! gwałtowne wiatry w kierunku zachodnim. 

Na całym obszarze Polski panowała pogoda 
Zmienna o zachmurzeniu przeważnie dość dużem. 

Temperatury w godzinach południowych waha 
> w granicach od -|-8'0 (Poznań) do +13 (Tare 
nów). 

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 7598, temperatura 

+63, maksimum —it'l minimum +79, opad: 
08 mm.. sian nieba: pochmurno. 

Prognoza na piątek: pogoda zmienna, chłodniej, 
wiatry północno:zachodnie. 

WOJEWODA DR GAŁECKI wvjcchal dzisiaj w 


piatek w Sprawach urzędowych na jeden dzień do 
Białej. 


Z IZBY SKARBOWEJ. Według ustawv z 24 stys | 


cznia 1922 Dz. Ust. Nr, 11. potrącenie podatku do- 


chodowego przez Służbkodawców z tvtułu wvpłaca: 
nych uposażeń służbowych. emervtur : wvnagrodzeń 
za najemną prace dokonvwane na zasadzie usta: 
wv z i lipca 1920 Dz. Ust. Nr. 8? zostało wstrzy: 
mane, bez wzejędu na to. czy pobierajacy unosażee 
nie sa pracownikami publicznym: czy prywatnymi. 

Z TEATRU J. SŁOWACGKIEGD. Po sobolniem 
przedsiawieniu „Matki“. teatr J. Słowackiego poz 
święci najbliższe dwa tygodnie na wygranie sztuk 
które z powodu terminów ostatnich  przeldsiawień 
jubilauszowyvch z rzadka mogłv się ukazywać w 
revertuarze mimo, że stale wvwpełniałv salę, Łącza 


nie zatem z Matką" i .Mizantropem"  naibliższe 
kilkanaście dni zaima:  „Horsztyński". „Klatwa”, 
„Dzieci ziemi”  „Czystv interes“, W niedziele pos 


południu po raz 21 jeszcze raz „Dzieje salonu“. 
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Baron 
Kimmel* dzielący powodzenie z Odmłodzonym 
Adolarem* i „Królową cyrku“ danvm bedzie dziś w 
piatek 10 bm W roli Skowronka wystapi dziś po 
raz pierwszy artysta p. Mieczysław  Winkler-Ro- 
manowski, Jutro w sobote wchodzi na añsz operet= 
ka Benatzky'ego ..Amor w sniegu", Bedzie ona ins 
teresująca sensacya. gdvż jest aluzvą do stosunków 
dworu wiedeńskiegn za czasów panowania Francisz: 
ka Józefa. Libretto jest wycinkiem z erotvcznych 
przygód b. cesarza. Pod zmienionyvmi nazwiskami 
nie będzie trudno odgadnać znane postacie. W nit- 


dziele nopoł .Madame Butterflv* wieczór „Amor 
w śniegu“. 
Z TEATRU „BAGATELA. .Morvhiun*"', która 


osiagneła wyjątkowv Sukces grana bedzie do nies 
dzieli włącznie. W sobote ponoł. o 4 po cenach o 
70 procent nizszych .Dr Stieglitz". W nponiedziałok 
13 bm. premiera .Topiel" ku uczczeniu jubileuszu 
30:łetniei pracy twórczej St, Przybvszuwskiezo. 

Z TEATRU „NOWOŚCI. „Krowod.rskie Zuchy“ 
La Scenie teatru „Nowosci“ cieszyłv się zasłużonom 
1 pełnem powodzeniem, Po dwitvgodniowej przer: 
wie kilka jeszcze przedstawień rego pełnego huinoru 
wodewilu będa uświetnione gościnuym występem 
A. Kolman -— uiezrównanej Gzymstkowej. oraz sus 
tora i utalentowanego artysty St. Turskiego w roli 
Felka. Resztę obsady tworza artyści teatru Nowo» 
ści“ z Wolińskim. Koszutskim Stoczką  Jankows 
skim. Weissową i innvmi w rolach głównych- 
Pierwsze przedstawienie po przerwie w sobotę 11 
marca. poczem w niedziele pobołudniu | wiaczór 
„Zuchy”, 

WIELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAK. Na liczne zapvtania w sprawie biletów wster 
pu na raul, zawiadamiamy, że sprzedaz rozpocznie 
sie w przyszłym tygodniu w Redakcvi .Czasu*. za 
osubistem zgłoszeniem sie chcących brać udział w 
zabawie. Raut odbędzie się w sali Starego Teatru 
w niedzielę 1% bm. 

(à) TRZYDZIESTOLETNI JUBILEUSZ „NA. 
PRZODU“, Obecnie mija lat 30 od chwili gdy kras 
kowski „Naprzod” został założony. Z historyą pos 
wstama „Naprzodu“ złączone jest nazwisko posła 
Ignacego Daszyńskiego. to też zjeżdża on na jus 
uzcjszy obchód jubileuszowy, na ktorym będzie 
przemawiać. Również o dziejach „Naprzodu“ mowić 
będzie redatkor tegoż p. Haecker. Obchód ten 01: 
będzie się w salh „Domu Robotniczego", a na pros 
gram złozą się deklamacye 1 produzcye muzyka]- 
roswokalne, 

WIEC OGOLNO.AKADEMICKI w Sprawie opieki 
nad młodzieżą akademicką odb;dz.2 się uzis tj. W 
piątek 10 w sali Kopernika U. J. o godz, 12 w po: 
łudnie. 

SYNDYKAT KUPCÓW POLSK. W KRAKOWIE. 
W dziedzinie organizacyi kupiectwa dokonał się 
za inicyatywą i pod patronatem Kongrcegacyi wa: 
zny postęp. Stworzono wielką hurtownię rodzimą, 
Syndykat Kupców Polskich, na którego urucho:nies 
nie w postaci spółki akcyjnej wpłynęło gotówką 
blizko dziesięć milionów mkp., a kwota kilkakroć 
wyższa jest przedmiotem dalszej subskrypcyi. 

(d) PODEJRZANA BAŃKA Z MIELIEM, Wy: 
wiadowca policyjny Jakób Warez zauważył wczoraj 
w ulicy Starowiślnej jakiegnś osobnika, który niósł 
dużą bańkę z mlekiem. Podejzywając. że ona pos 
chodzi z kradziezy, Karcz zairzymuł tego oscbnika, 
wskutek czego *en stawiał opór i w czasie szamo: 
tania się zdołał zbiedz, Nie ulega wątpiiwości, że 
bańka, która jest 40:litiowa i zaw era mleko. zoe 
stała komus Skiradziona. Jest mta do odebrania w 
urzędzie policyjtym pod „Teleg ainm‘ przy ulicy 
Kanoniczej, 

(d) PRÓBOWAŁ SZCZĘSCIA Na dworcu kolejos 
wym wczoraj rano zjawił się niejaki Mieczysław 
Kowalsk; z Krakowa, liczący lat 20. Pezed samym 
odjazdem pociagu do Warszawy wsiadł on do je- 
anego z wagonów i tam jadącemu Hazyismu Czele: 
stakowi włożył swoją rękę do kieszen: palta, wys 
jąwszy z niej parę mankietów wartości 460 ma: 
rek. Na tym gorącym uczynku przytrzymal go 
Czełestak i oddał w ręce policy. Dodać należy. że 
poszkodowany w tej samej kieszen, miał portfel 
zawierając 20 tysięcy marek, króry niewątpliwie 
byłby dostał się do ręki Kowalskiego. W polievi 
Kcwalski przyznał się do kradzieży i twierdzi” 
uczyni to Z powodu braku środków da żvcia 
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1—' SZOPKA WARSZAWSKA. Wvstenuiaca w sa: 

li Starero Teatru Szopka warszawska przynosi SZes 
reg aktua!rosci krakowskich jak: Laluguav=Plede: 
rowniez. Marzha Dabrowa-lacalelw.i. Bazarowicze 
Tcatrzytski oraz nowe figurki pasxarzv. pani Kohn 
i karola Sznapsiurga. Głośnymi oklaskami witany 
jest przez publiczność dr bisBa:BDov Śpiewaiacv na 
nute „ostatniego Tanga“ piosenke o swych przygo: 
dach rarvskich. Nieszcześłwv urzednik D9% wos 
wy U. Pa. wzbudza salwv Śmiechu na sali: cały 
szereg figurek ze świata politycznero iak Woiciech 
Trebaczynski. Neuwierciński,  Bezstroński. poseł 
Wiros. Dragal, lanacv Gdaczvrtski. Abderewszi i 
inni. a wreszcie sum „Dziadek“ rozdzielający DOs 
miedzy .zasłużonych'* orderv. wszystko to rozdes 
klemowane i rozśbiewane. tryskajace humorem i 
satyrą zbiera zasłużone oklaski widzów. 

(d) KRADZIEŻ Z WSZU, Wczoraj przyjechał z 
Wołbzowąa do Krakowa Hersch Blummenfeld i tu 
czynił różne zakupy. Gdy już wracał do donu, w 
ulicy Warszawskiej skradziono mu z wozu worek, 
zawierający takie towary, jak tytoń, cytryny, ka: 
wa, pieprz i nici. wartości 18 tysięcy marek. 

(d) ARESZTOWANA NA PODSTAWIE LISTU 
QOŃCZEGO. Sąd obwodowy w Wadowicach vd ros 
ku 1918 poszukiwał listom gończym niejaką Annę 
Mirek, służącą liczącą lat 27, Mirek bęląc tam w 
służbie u Rudolfa Rosenthala, popełniła większą 
kradzież. Wczoraj policya krakowska zdolała ją 
odszukać | aresztować. 

(d) BANDYTA KRAKOWSKI UDAJE WARYATA. 
Pod tvtułem wczorai nodaliśmv na podstawie us 
dzielonych nam informacyj w policy! o kradzieży, 
dokonanej u Janiny Schwahenthanowej. zamieSzs 
kałej przy ulicy Topolowej 35, której skradziono 
przedmiotv wartocśi 900 tvsiecv marek. Zarazem wys 
mieniliśmv Maryana Ziminermana, jako sprawcę 
tej kradzieży, króry następnie udawał waryata w 
cukierni „Legionistów" przy ulicy Szewsxiej. Obes 
cenie dowiadujemy się, że sprawca nie nazywa się 
Zimmerman, lscz Maryan Zimmer. jest Ślusarzem 
bez zajęcia. a co najciekawsze. że icst on rocćzonym 
bratem okradzionej Schwabenhanowej, Z pewno: 
ścią gdyby Schwabenthanowa wi:działa, że okradł 
ją własny brat, byłaby nie czyniła doniesiznia do 
policyi. 

Z SZEROKIEGO SWIATA. 


(1) DOKTORATY ŚPIEWAKÓW. Śpiewak opery 
berlińskiej Oskar Bolz został na uniwereytecie bers 
lińskim promowany na doktora medycyny, zaś zas 
angażowany świeżo do orery w Karlsruhe śpiewak 
wuciferpfenig otrzymał również w uniwersyiecie 
berlińskim stopień doktore filozofii, 

(1.) TRAGICZNY ZGON LEKARZA. W jednej z 
miejscowości niemieckich zmari w tych dniach w 
tragiczny sposób pewien młody lekarz. Przywołany 
do pomocy przy porodzie, wziąwszy na ręce świeżo 
narodzone niemowlę wymawiał właśnie do 
noworodka słowa: „Niestety, dziecko jest nieżywe*, 
gdy w tej samej chwili padł na ziemie iaartwy 
skutkiem ataku Sercowego. 

(l) BEZCZELNOŚĆ ŻEBRAKÓW. Po mieście Dre: 
mie uwija się pewien gluchonieriy, stukając koz 
iejno do drzwi poszczególnych mieszkań, Gdy mu 
ktoś wręcza jałmużnę poniżej jednej marki, żebrak 
z całą bezczelnością wyciąga tabliczkę, na której 
wypisane są następujące słowa: „Nie przyjmuje 
się poniżej marki, jest to już dostatecznie małą 
kwota... 

(-—) ORYGINALNY TESTAMENT. W Chicago 
zmarł milioner Atwood zapisując żorie i dzie- 
ciom 7 milionów dolarów pod warunkiem. że ża- 
dne z nica nie wypije ani kieliszka wódki, 

(—) POŻAR CYRKU. W nocy z dnia 4 na 5 
bm. spalił się doszczętnie w mieście Chzlmie 
cyrk „Syrena“. własność p, Boguszowskiego. Wy 
padku z ludźmi mie było. Przyczyna pożaru, jak: 
również straty dotąd nie ustalone. Dochodzenie 
w toku, 

(—) PRZEWÓZ JAJ POWIETRZEM. Z Lon- 
dynu wysyłane były kilkakrotnie samGl em ca. 
łe pertye jaj do Francyi i do Belgii. Jaja te prze- 
zmaczone sg dla zniszozonych przez wojnę, a od- 
hudowywanych obecnie dzielnic tych krajów. 
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— OLIMPIADA WSZECHŚWIATOWA R. 1524. 
Rada ministrów francuskich przyznała na organis 
zacyę olimpiady, mającej odbyć się W Paryżu w 
r. 1924 milion franków, Park książęcy zoetał odda: 
ny do dyspozycyi Komitetowi olimpijskiemu, ces 
lem wybudowania siadyonu, 

— OLIMPIADA SPORTSMENÓW BALTYCKICH. 
W Rewlu urządzona będą 23 i 30 kwietnia br. zas 
wody sportowe pod nazwą „Olimpiada sporismenow 
bałtyckich“, Inicyatywę urządzenia zawodów wzięle 
na siebio stare towarzystwo sportowe „Kalew*, Lijs 
tewskie związki sportowe otrzymały już zaproszcs 
nie pa powyższa olimpiadę. Przypuszcalnie wkrót: 
ce Polski Związek Sportowy otrzyma podobne za: 
proszenie i sądzimy, że postara się by 1 nasz sport 
był reprezentowany w Rewlu, 


| 
| Katowicach Pazdziceni . 


ojca . 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


(ra ma cele bandytów tak Zakona 


(Do itusuacyi tytutowej.) 


(d) Od nicejskiego czasu jakaś szajka bəndyc- 
i ka dokonywała licznych napadów rabunszo- 
l 
|szkańców Nowego Targu | okolicy. Jak stwier- 
dzono policyjnie dokonała ona około 50 napa- 
dów, a na czele tejże stał cygan Andras Szczer.. 
ba, którego giównym pomocnikiem był ukry- 
wający się przed władzami roboink Boraba. 
Banda ta była w posiadaniu karabinu, Kilku 
| rewolwerów, a nądto poslugiwała się dwoma 
| czujnymi psami, co ułatwiało im zwykle ucie- 
czkę przed pościgiom wiadz policyjnych. A gra- 
sowała ona nietylko w tym powiecie, bo często 


robiła wyprawy także w dalsze powiaty, prze- : 


chodzzc granicę słowacką, 

| Posterunkowy Makarucha jednak specyalnie 
| ścigał członków tej bandy i onegdaj stwierdził, 
; że ma ona zimową kryjówkę w lesie w Murza- 
Sichlu między Poroninem a Zakopanem. Toteż 
wybrał się tam i nieobacznie sam wszedł do 
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Katowice, (PAT). Wezcraj zakończył się tutaj 
wielki procis, jaki ciągnie się tutaj od czterech 
miesięcy w spraw.e ogromnych nadużyć i lich- 
wy żywnościewej na Górnym Śląsku, s miano- 
wicie w Katowicach i okolicy,  Milionowych 
nadużyć dopuszczali się sekretarz miejski w 
urzędnik Wacławek i 
20 innych urzędników, 13 obrońców broniło 0- 
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skarżonych. Przesłuchano 300 świadków. Wy- 
| rok zapadł następujący: Październik skazany 
tzosiał na 5 lat domu karnego, 3 lat utraty czci 


: wych obok Zamupanego, będąc postrachem mie. ' 


Í 
| 
I 
| 
| oskarżonych. 


wnętrza tej kryjówki, zrobionej w ziemi pod 
górę, 

Będący wówczas w kryjówce sam herszt ban- 
dy, cygan Szczerba, skoczył w kąt, gdzie chwy= 
cił za siekierę į przygotował się do uderzenia 
nią posterunkowego. Jednak na wezwanie od- 
ważnego Makarucha rzucił siekierę i wyszedł 
z kryjówki. Teraz posterunkowy zagroził mu 
rewolwerem i gdy sięgał do torby celem wydo- 
bycia z niej łańcuszka, aby nim skuć herszta 
bandy, ten dohył noża i chciał rzucić się na po- 
zterunkowego. Ale w tej samej chwili padł 
strzał z rewolweru Makarucha, który go ranił 
w bok, co spowodowalo, że Szczerba teraz do- 
piero dal się ująć. 

Rannego Szczorhę przewieziono do szpitala 
w Nowym Tergu, a Makarucha już w towarzy- 
stwie innych posterunkowych puścił się w lasy, 
celzm ujęcia innych członków bandy, na czels 


* której stał Szczerba. 
m im mew O 


Sonacyiny potes o dihmo żywnościowa w Katowic 


i 90.000 marek grzywny. Wacławek skazany Z0e 
stał na trzy læta domu karnego, utratę czci na 
r przeciąg 5 lat i 29.000 marek grzywny, Hofman 
'na 2 Jata domu karn go, utralę czci na prze- 
ciąg 5 lat i 36.000 marek grzywny. Rešzta oskar- 
żnych skazana zostałą na karę więzienia, bądź 
też na grzywny, pięciu oskarżonych uwolniono. 
Pozatem uchwałono ścizgnąć przymusowo 1 mi- 
lion 856 tysięcy 785 marek z wojennych zyssów 
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Fodwołoczyska, (Tel wł). W tych dniach o- 
twzyma.y miejscowe władza graniczne nowe 
rozpcrządzemie ministra skarbu w sprawie 
handlu wymiennego. Mocą tego rozporządzenia 
otrzymywać będą firmy handlowe, pozostające 


w stosunkach handlowych z Ukrainą, wzgłęd- . 


nie Rosyą sowiecką wzamian za sprzedane to- 
wary polskie zaun ast gotówki złoto, srebro, 
brylanty itp. rzeczy, które służyły dotychczis 
jako środki płatnicze. ale w drodze szmuglu nie 
podlegały kontroli cslnej, Obecnie muszą firmy 
każdy wypadek zapłaty towarów zakupionych 
przez bolszewików zloiem itp. rzeczami zapro- 
tokoiować pod kontrolą odnośnej władzy celnej. 
| Złoto ji brylanty otrzymane w ten sposób podle- 


Handel na mościewPodwołoczyskach 


Zamiast gotówki — złoto, srebro i brylanty. - 


, gają opłacie 2 proc. pra mill: ieh wartości ogół- 

nej. Transakcye tego rodzaju wprowadzone hyć 
mogą jedynie w Podwołoczyskach na głównym 
moście, zaś w innych punktach — tak zwanych 
poboczzych — handel taki jest niedarsuzzczalny. 
.. W ostatnich dniach nad Zbruczem ruch han- 

dlowy przybiera coraz większe rozmiary. Naj. 
"większym popyt'mi cieszą się towary kolonial- 
| ne. Od kilku dni prowadzę pewne f rmy polskie 
: pertrakiacye o dostarczenie przez Polskę zboża 
. amerykańskiego na wyżywieni» głodującej lud- 
| ności Ukrainy. Zbożę to mimo ogromnych KOSZ- 
| tów transportu z Ameryki wypadnie taniej, niż 
| własne zboże ukraińskie. 


Wyrok w procesie komunistów 


Lwów (tel. wł). Po pięciodniowej rozprawie 
zapadł wczoraj o gadoinie 2-giej w nocy wyrok 
w procesie przeciwko komunistom. Wawrzyniec 
Rodzeń skazany zostal rva 4 lata. ciężkiego wię- 
zienia obostrzonego, Gustaw Munzer na 11 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia obostrzonego, Rodze- 
niowi wliczono areszt śledczy od maja, a Mün- 
zerowi od kwietnia 1821. In:ych oskarżonych u 
wolniono po myśli werdyktu sędziów przysięg- 
łych. Dr. Axer w imieniu Rodzenia zgłosił zaża- 
lenie nieważności, zaś Dr. Grek w imieniu Mnn- 
zera zasirzegł sobie trzy dni do Tamysłu. 


Strajk w Borysławiu 


Borysław (AW). Wczoraj w południe wybucał 
tutaj ogólny strajk w firmie „Premier“, Przyczy- 
ną strajku było to. że dyrekcya nie chciała się 
zgodzić na usunięcie z kopalni jednego z kiarow 
ników, jak tego żądali robotnicy. 


Kradzieże w pociągach 


Lwów (tel. K.). Złodzieje, w zmacznej części 
wytropieni z Miasta, wyszukali sobie nowy borcn 
operacyjny, a mianowicie jeżdżą Oni zawzięcie 
różnymi pociągami i w czasie jazdy okradaj 
nieostrożnych podróż ych w nhiemiiosierny Spo- 
sób. W cięgu dnia wozorajszego tylko zanoto wd- 
no następujące kradzieże: W pociągu Stryj" 
[wów i Naianowi Hasierowi. kupcowi 


z Zabłotowa, portfel z dokumentami i 20.000 ma- 
rek. w pociągu Kraków—Lwów drowi Aucrba- 
chowi walizę z garderobę wariosci 160.000 ma- 
rek, w tyin samym pociąru lzydorowi Griinstej- 
nowi, kupcowi ze Lwowa, garderobę wartosci 
50.000 marek, w tymże pociągu Izydorwowi Biczo- 
wi, profesorowi szkoły przemysłowej ze Lwowa, 
garnieropę wartości 50.000 mark i wartościową 
papierośnicę, w pociągu Jezierma—Płuchów Ms- 
ryi Kuczer, zarobnicy, całą gotówkę. jaką posia 
dała, w ilości 2.400 marek, w pocizgu Dubro — 
Lwów Annie Mach portfel z gotówką 6.500 ma- 
rek, w pociągu Przemyśl—-Lwów Julii Janusz 
garderobę wartości 16.000 marek i gotówkę 10 
tysięcy marek. 


Łuck (PAT) Wylew Styru zatopił tutaj >rzeszło 
30 domów. W całym powiecie na skutek wylewu 
Tzeki szereg wsi znalazło się pod wodą. 


Afera szpiegowska 


Budapeszt (PAT) Węg. Biuro Kord$p. Sąd hon: 
wedow zasądził rzekomego wachm:stirza Włady: 
slawa Boguara na śinierć przez powieszenie za wy: 
danie ważnych dokumentów wojskowych, bylerau 
kicrewnikowi czesko:slowackiej misyi wojskowej w 
Budapeszcie majorowi Emm'nserowi. Jest to już 
czwarty wyrok smierci wydanv w tci aferze szpic: 
gowakiej. 
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Legenda o śmierci i pogrzebie Moliera. | 


czliwością, przy służył się mu i tym razem. Otćż : 


Około postaci genialnego komedyopisarzą fran 
cusxiego, Moliera. rozsnuła się cala sieć mniej 
lub więcej wiarygcdnych anegdotek, z których 
jeko jedna z najbardziej charakiterystycznych 
w suwa się ra pierwszy plan opowiadanie o je- 
gu pogrzebie. Jak wiadomo, Molier zmarł po 
czwartem przedstawieniu „Chorego z urojenia", 
w której to kemedyi grał sam rolę tytułową Ar 
g+ya. Pcd koniec rrzedsiawienia zemdlał, wynie- 
sicno go ze sceny, a w krótki czas potem umarł. 
Było to w piątex 17 lutego 1673 roku, o dzie- 
wią.ej godzinie wieczór. Proboszcz parafii, do 
której przynalożał Molier, oumówił pogrzebJ 
chrześcijańsk.ego. jako że Molier zmarł bez sa- 
kramentów, a nadto żył w wiecznej walce z Ko- 
ściołem. Wdowa po Moliesze udała się więc dnia 
20 lutego z prośbą pis.mną do ówczeszego arcy- 
biskupa paryskiego. Harlay'a de Champrallon'u. 
Przytem jednak, wskutal: namowy proboszcza 
Autenilu, udała się esohiście do Wersalu, aby 
bizyać Ludwika XIV go o zezwolenie na pogrzeb 
chrześcijański dla swego małżonka. Król, który 
zaszczycał genialuego pisarza zawsze swoją ży- 
BET IE HZ WYY, 


, biskup: 


wystosewał pismo dy arcybiskupa Caamprallo- 
na, aby ten zarządził pogrzeb chrześcijański dla 
Moliera. Opowiadają, że Ludwik XIV zapytał ar- 
cybiskupa. jak głęboko sięga uświęcenie zieni 
cmentarnej, Na to miał mu odpowiedzieć arcy- 
„Cziery merry, Najjaśniejszy Panie“. 
Ludw.k XIV, zaś odrzekł: „Jeżeli więc tylko 
cztery metry, to grzebcie Moliera o dwa metry 
głębiej. Wszak, jak zaznaczyłeś arcybiskupie, 
świętość ziemi tie sięga tak głęboko“. 

Koniec końci:m, postanowiono użyczyć Molie- 
rowi miejsca na cmenterzu katolickim, odmó- 
wiono jednak nabożeństwa. Dnia 21 lutego wie- 
czorem dwustu m'iej więcej ludzi odprowadzi- 
ło Moliera na cmentarz Montmartre, Sainte-Be- 
noe podkreśla, że pogrzeb odbył się niezwykle ci. 
cho, gdyż bez wszelkich śpiewów  żałobnych. 
Tłum zaś, zospólstwo odrosiło Się wręcz wrogo 
wobec komdukiu gecialnego pisarza, Tak um trł 
jeden z największych pisarzy Świata i taką le- 
gendę opowiadają o ziemi cmentarnej, w której 
go zakopano. Ł 
. | 


O rozwój sportu wśród młodzieży. 


(0) Wykonany prz% polskiego sportowca w 
czasie ostatnich zawodów narcianskich w Zako- 
panem dwudziesto-kilku metrowy skok na nar- 
tach, zelektryzował tę część naszego spoieczeń- 
stwa, która żywo zaczyna Się inieresować roz- 
vojem sportu polskiego, jak zresztą wogóle wy- 
chowaniem fizycznen n.szej młodzieży. 

Ktoś, mniej orye.tujący się jednak w tych 
sprawach, mógłby wob*c wyniku, osiągnięt:go 
przez przedstawicieli naszego sportu narciarskie- 
go w Zakopanem, nabrać przekonania, że sport 
polski stazął już na wyżynach, a fizyczna tęży- 
zna społeczna i sprawność sportowa nabrała już 
dostatecznej mocy. 

Ktoby tak sądził, wyrobiłby sobie fałszywe wy- 


obrażenie o istotnym stanie rzeczy. Nie łudźay ; 


się i nie hypzotyzujmy się zanadto ostatnim 
zbiorowym przejawem naszego życia sportowe- , 
go. To, cośmy w Zakopanem widzieli, jest dro- 
bnym atomem żyjącym w stosunku do koiosa 
społecznego, który do życia sportowego jeszcze 
się nie zbudził. 

Tegoroczna zima była w całej Polsce jedną z 
najlepszych dla sportu narciarskiego, a niesiety 
nie tylko pojedyncze miejscowości, ale całe po 
tężne obszary często najidealniejszego terenu 
sportowego, nie były dla sportu zużytkowane, 
z powodu braku narciarzy. Milowe przestrzenie 
wymarzonej do jazdy narciarskiej bieli śniego- 
wej nigdy nie przeorała narta polskiego sporto- 
wea. 

Sport narciarski. jak wogóle każdy sport, od- 
bywający się w wolnej przestrzeni, powinien zna- 
leźć teren najsilniejszego rozwoju wśród warstw 
ludzi umysłowo prao. jących, Uprawianie tej ga- 
łęzi hygieny powinno dla tych warstw społecz- 
nych stać się taką samą ko iecznością życiową, 
jak zmiana bielizny, używanie mydła i przacha- 
dzka, Przeprowadzote nad młodzieżą szko'ną 
badania wykazaly, że w cięgu roku szkolnego, 
t.j. w dziesiąciu miesiącach pracy umysłowej 
mniej się młodzież fizycznie rozwija. niż w cza- 
sie dwumiesięcznego wypoczynku. Rozwój ten 
potęguje się szczególnie u tych jednostek, które 
nr ają sposobność przepędzić czas ten na wsi w 
pracy fizycznej w polu. Jest to wskaźrikiem, że 
wychowanie fizyczne młodzieży szkolnej jest za- 
gadnieniem 'pierwszorzędnego znaczenia, a kwa- 
styę tę możemy rozwiązać, Stosując w szkolni. 
atwie racyonalnie prowadzony sport: narciarski, 
łyżwianski, pływacki, wioślarski, piłki nożnej, 
tenisowy i t. p. Zależnem to będzie od warun- 
ków terarowych danej miejscowości. Nasze za- 
kłady naukowe nie wiele w tym kierunku zdzia- 
łały, Ktoś musi dać inicyatywę, a bodaj najb r- 
dziej do tego powołani są ci, którzy stoją na cza- 
le tej młodzieży i nią kierują, 

Nowy program naukowy, wydacy przez mini- 
4tmstwo oświaty, w dużej mierze uwzględnia w 
-zkcle wychowanie fizyczne i daje szczególnie 


aauczycielstwu _szł szkół średnich Se sonei do | Fabr. cukru w Chodorowie 


| 


i 


= 


pr:cy w tym kierunku. Stawiając w pierwszy:n 
rzędzie konieczi.ość rozwoju życia sportowego 
wśród warstw umysłowo pracujących, nie my- 
śliny pomijać milczeniem młodzieży rzemieślni- 
czej i kupieckiej. Szczególnie ci z pośród tej mło- , 
dzieży, którzy przebywają. w wielkich miastuca ' 
lub w miejscowościach przemysłowych, żyją i 
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pracują najczęściej w bardzo złych warunk:ch 
zdrowetnych. LVbytek zdrowia, spowodowany pra 
cą i waru kami otocz.nia, powinien bye wyrów- 
nany przez ruch na terenie narciarssim. boisku 
sporiowem w słońcu, na wolnem i czystem po- 
wietrzu. 

Przysłowie powiada, że przykłady porywają: 
należy więc przypuszczać, że z pośród kilku ty- 
sięcy widzów zakopiańskich zapasów  narsiar- 
skich pewra część po powrccie do rodzimy:h 
pieleszy stanie się bądź rionierami, bądź propa- 
gatorami sportu. Sukces zaś pracv Polskiego 
Klubu sporiowego będzie stokroć większy, o iie 
turniej zakopiański stanie się dzwoniącą po ca- 
łej Polsce pobudką rozbudzenia racyonalnego 
życia sportowego wśród najszerszych mas milo- 
dBi polkiej, 


JULIUSZA MEINLA 
MALTIN KAKAO 


POZYWNIEJSZY POKARM 
OD MIĘSA 


wzmacnia organizm 
jest nadzwycza! tani 


DLA DZIECI i DOROSŁYCH 
Name rzez mana 


„mani NE -amaie 


Uwolniona, bo... cierpiała. 


Zakończenie procesu o mężobójstwo. 


Q.) Proces, o którym donosiliśmy wczoraj, to~ 
czący się w Bordeaux przeciwko żonie dyrek. 
tora teatru pani Perron w sprawie mężobój- 
stwa, zakończył się uwolnieniem oskarżonej. 


Giełda krakowska z 9 marca 


W AULI MACKU wa | 
EW ci MEWY 7 | 
u0i0WKa (GIN <NaLy: | tzek: przekazy  WDiSły 


Waluty i dewizy. 9 T oawtedm, |i. kupno | Sprida jusancya 


Dolary St- 4jed. || 3800 — | 4100:— | 3900° - | 4100— — 
Frauki irauc..| 460— | 375— | 370— | 380-—| 380— 

a  szwajc || ——| —— ——| ——| —— 
Funty szierlin.| —=——| —— "=| =| —— 
Matki niemiec 16:— 17: — 1625 17:25| 16:70 
Koruny austr. —'58| —'638]| —58| —'63| —80 

„ czesko-A.| 68—| 70—| 69—| 71—| —— 


Akcye bankowa 


Bank Przemyst. |—V em 

Bang Hipoteczny ..... 
Bang Małopolski, . ,... 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akce. Bauk Związk, i-Vil 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 


Akcyę tow. handi. i przem, 
v. 1. H. 1—iV em. ..... 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski” 
UBDEZI gc a 
„Polski LO a a aa „407 OS 
C. Hartwig, Poznań . 


| Waiuta markowa | 
utar. | żadano | Tranzakcya 


Zegluga Polska .... 300— | 350— 
<i6.cniewskii—lIlem. „ex* 5600'— | 5800:— 
H. Cegielski, Poznań ... :— | 2600— 2475— 
Warsz. Parowozy l—li em. *— | 1400 — | 1300—14G0 
„Lomiesz*, o s . ..... — > 
„Trzebinia” I-IV em. ,. ||2100— | 2300-— 2223:— 
Polera ++ a AA, 850— | 950— 900 — 
Automotor escosesa o| UBU — | 1I5BU'— 1100:— 
Portiand- Cem. Szczakowa ||1/.4066— | 18.000-— 
GÓTKA » « « « «2001: „ |8800 — | 7200-— 2000— 
Siersza ..d.paoecio.e 6300: 6600:— 6400 - 6450 
Tepege I—II.. s... o. ||6600— | 8800— 8700 — 
....ż....: GJUU= 6000:— 6400 — 6500 
Polaka Nafta ,. ...... |2160— | 2350— | 2250—2275 
Elextr. Siersza 1—1II em. —— =— 
QDIKOB - «+ «as a246,. ||5200— |5500— 
Pezet . « » « « «24.2. || LULUO— | 1100— 
Tłuszcze Trzebinia ,, .. ||4500:— | 49U0— 
„Krawus* I—V em.., ,. ||2600-— | 28U0— 2650 — 
Porcelana Cmielów . ... ——| =— 
3500— | 3700-— 3800 — 


Po przesłuchaniu 38 świadków udowàdnial 
w długiaj mowie prokurator, iż pani Perron 
swym zbrodniczym czynem Stworzyia to prostu 
całą szkołę, w ślad za nią bowiem w krótkim 
przeciągu czasu posziyv trzy inne osoby: kroniki 


. Miasta Bordeaux zapisały trzy nowe zbrodnie 


moze CJE kz 


na tem samem tle. Reprezentant prokuratoryi 
państwa wykazywał. iż nie močna przy zasą- 
dzaniu pani Perron uwzględniać „okoliczności 
łagodzących”, takie bowiem wyroki ułaskawia- 
jące stają się podłożem nowych zbrodni, roz- 
siewając jakby straszne zaraźliwe bakcyle. 

Nie pomogły jeunak wywody prokuratora, 
rozlegi się bowiem po nich wymowny głos, Wo- 
łający: . , 

— Ta kobieta cierpiała, ta kobieta płakała! 

Głosem tym przemówii obwońca oskarzoncj, 
znany 80-letni adwokat, którego wymowa od 
wielu, wielu lat uzyskuje całe szeregi wyroków 
uwalniających, 

— Nie żądam od was, mówił w stronę sę- 
dziów, abysc.e ją uwolnili, iżby otoczono ją po- 
tem aureolą, ale kobieta ta jest bardzo potrze- 
na swym dzieciom. 

Pocieszona ojcowskiemi słowy swego olwcn. 
cy usmiechnęła się wdzięcznie męzobójczyni, 
zaś sędziowie po półgodzinnej naradzie uwol- 
nili ją zupełnie. 
eiin mr © 1 (OUN a |H"" 

Warszawa 3 marca (PAT) Giełda warszawska. 
Dolary Stanów  Ziednoczonych  400.14035-—4060. 
sprzedaż 4030 kupno 4040 Franki francuskie 363, 
Belgia 355—342 1 pól 346 Berlin 1650, 16/50. 167) 
sprzedaż 1690 kupno 1610 Londvn 15200—117900—- 
18100 sprzedaż 13200 kupno 18006 Nowy Jork 4030, 
4000. sprzedaż 4020 kupno 3980 Praga 41 i nół 71 
sprzedaż 72, kupno 70, Szwaicarva 810 805 sprzeda: 
807 kupno 803 Wiede 63 sprzedaż 63 i pół kupao 
62 1 pół. Akcye warszawskie: Dyskontowy 3225- - 
3270, Handlowy 3255—3275 kredvtowy 5000—3050 
Osirowieckie 1U200_ 9400119600. Starachowice 5100. - 
5250. Żyradów ?78000__78500. Rorkowski 1425—1400 
Jabłkowscy 1+00—1580 żegluga 1923—1875 Polsl ; 
nafta 2390—2350. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 20 
i pół. Holandva 195 Nowy Jork 515. Londyn 231. 
Paryż 46'15 Medvolan 2615 Bruksela 43'20. Kopen- 
haga 10880 Sztokholm 13450. Chrvstyania 9230. 
Madrvt 80'75. Buenos 191 Praga 835 buda osz. 


068. Zagrzeb 172 i pół, Warszawa 0'11. Wiedzn 
0:07 i pół. 
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MŁODZIEŻ PRZYSZŁOŚCIĄ NARODU! 
OBOWIĄZKIEM NASZYM UDOSTĘPNIĆ JEJ NAUKĘ! 


PAMIĘTAJMY NIEŚĆ POMOC UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY! 
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ł 
LUDWIK STASIAK. EE jest już zaplatą za cnote. Sercem trzeba © Spoważniał. spochmurniał nagle Mieszko, 
zapłacić mordercy za mord. dobrem zapłacić za Spoirzał w jasne biekitv, jakby się modlił, jak- 


lam, gdzie dziś Berin. 
Powieść z PONAR 


æ- Na pomoc cesarzowi przybyłeś?! 
— Na pemoc. 


Co zan'ierzesz czynić? 

Nic — rzekł sucho Mi szko, 
— Co mówisz? Nic? Na rzeź obojętnie pa- 
trzysz! 

— Obojętnie patrze — 1zekł jak echo polski 


=— Pocoś tu zatem przysvł? Poco? 

— MNiezwykiem się z mych zamiarów spowia. 
dać. i 

— Jaki cel był twej wyprawy? 

Rozchyliłv sie śmiechem Mieszkowe 
rzekły: 

— Moja w tm głowa nie twoja. 
— Słuchaj Mieszktu!.. Słuchaj... iyś zawarli z 
CGEarzer przymierze... czy tak.. S 

— Tak! 

— ] nie dotrzymasz zobowi: zań? 

Mieszko iskrzącemi z gnicwu oczami spojrzą? 
ma swego brata. 

— Czciborze — zapytał -- a czy oni zobowięą- 


usta i 


złe. chlebem za kamień. Jako w pieśni naszego 
ludu lirniew sniene isdan, 

— la ha he! — zasmiał się Mieszko. 

— Smniejesz się? 

— Bo ty bracie. teraz z meślarzami pieśni 
snujesz, Jam nie lirnik ieno żołn erz. 
Nowe poselstwo do Mi szka leci. 

goniec cesarza i ksisdz z Rzymu. 
— Wybaw nas!.. — woła na klęczkach goniec. 
— Królu. ratuj chrześcijaństwo! —- placze 
ksiadz z RZYMU. 
W oczach Mieszka bivsna! eniew. 
— Chrześcijaństwo ratować?! Dobrze!t 
Zwrócił się Mieszko do szerenów konnicv. 
— Hej:! Hola!!! Bvwaino tu H mrnanie!! 
Przyp:dł rycerz cesarski. 


Przybieg? 


" na żoidzie. 


—- Na twe rozkazv jestem. panie. 

— O czem to mówili radcv cesarscv. chrześci- 
janie, na dworze cesarza w Weronie? 

—- Meów.li. panie. że gdv się z Lutykamj sma 


'łatwig. Polske w proch zera 


H sj!! Hola’! Cnedzno tu. 
Przystcaał żordak miemiecki 


Z;zafrydzie!! 
płatny przez 


' Mieszka 


— Co mówił cesarz Otton w Kolonii przed wy- 
iazd.ri do Wicch?! 

-- Na własne uszy usłyszałem słowa. że gdy 
uporaja Sie z roganami, miasta polskie spaig. 


służący u Micszka ' 


sań wobec nas kiedy dotrzymują? 


t a chłobstwo jak bvdło poznają w niewolę. 


by rozinawiał ze Stwórcą. o mvśl pros.ł. żebrał 

o rozchvlenie zasłony, za którą ukrvto jutro, 
„czasv i wieki przyszie.., 

Raz na tysiac lat Bóg w wybrane dusze dar 
jasności zsyła... Zesłał ja Sitworzycidń,  Ujrzał 
Mieszko strasziiwe jutro śmiertelna bladość na 
licach.. zsiniale usta... szepcą: 

— Będziemy wvygnańicami. wszędzie nądzni, 
ubodzy. wzuardzeni. włóczęgowie. których wszę- 
dzie popychać beda. Bedziemy niebrzvjaciołora 
naszym służyli w elodzie i prapnieniu. 

'  Przyl?ciał econ ec z cesarskiego obozu i krzyk- 
ną: na Mieszka: 

— Traktat złamałeś!! 

Skoczvł Bolesław. gońca w pysk biczem trzą- 
anał. że zalały sie krwią niecne i oszczercze 
| — Wara wam o cnocie prawić! 

Bóg dał Mieszkowi trzeźwość i zimmv rozum, 

. którego nie Stało przyszłym pokol.nom. Gdy 
"na spadkobierców Mieszka wołano: „Królu, ra- 
tui chrześcijaństwo!“ — szły lwie dusze a go» 
łębie serca pod l.ienicę, Chocim. Wiedeń. Oni 
czuli. oni myśleli rozuniem brata Mieszkowego, 
Czcibora. rozumem marzyciela, lirnika, poety, 
zęślarza.. 

Przybyly marzrafom nowe niespodziewana 
posilki. Pięć tysięcy ludzi bez wytchnienia nad 
Hawelę leciało. wojsko. choć droza zcznolfona, 
spieszy ratować bratnie szereri. Pulki margra- 


— Nigdy. )j -- Slyszeliście?!! 
- Wierni 59 traktatom? | 
— Łamią je bezczelnie. Krzywo przystądz ka- ! 

Łdei chwili gotowi 
— I tv — zawoał Mieszko — 

e cesarzem przeciw hraci? 

— Tak jest -- krzyknął z zapałem Czcihor. — 
Cnota — wotał gęslarz — Żyje i istnieje dla sie- 
bie sariej. Cnota każe weż: wrócić do życia če- 
pem własnej piersi niech ien wąż ukasi do- 
broczyńcę i jadem go zarazi. Bo cnota sama dla 


-- Ja mam ratować 


każesz mi iść pało?!! Ja mem ratować... 


ha!! — śmiał se 


Koń. 


wyjaśnienia i poraay 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502. 


Nawozy sztuczne 


Snperfosfaty mineralne i kostne. Mączkę kostną od- 
klcjoną i nieodklcjoną. Tomasynę. Sole polasowe 
wysoko procentowe. Kainit. Wapno azotowe (azot- 
niak) Wapno palone mieione. Gips nawozowy. 
Gwarancya za podaną zawartość. USPULUM naj- 
lepazą bajcę nasienuą. Sól jadalną w topkach i miałną 49—27 marca 1922. 


dostarcza ryclio 3:47 4; 4 
5, 000 M« dziennie i wię- P 
i cej mote zarobić 


JÓZEF KARRACH, Lwów, Kościuszki 18. |. 
, każdy przez zbieranie zamó | 
CEE | wień na pokupny artykuł re-| i 
ligiiny ns prowineyi w caie 


i et A 3 ł i 
Dom m urowa ny kaksi uib ii f Polsce, Cel humanitarny Kau-| $3 


[m i [A 


winien być na Targu$ 
Poznańskim 


eyami, w tem dobize renln.ący się skle: korzenny (dro- | Cya za kolekcyę wymagana. 5] 
bnv handel wina i piwa), masarnia, stajnia, 2 szopy i ka- Zyłoszenia pisemne do biura 
wałek poia, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. Cena | Slattera, Kraków, Grodzka 13/5 
według ngody. Stacya kolejowa w miej* u. Wiadoiność: 5-ui 
A. Gasidio, Dwory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo nie 

płacę. 8637 


„Nowuśc*. 


pod 


Detajlicznie | 5 


i 


Artykuły pierwszej potrzeby 


paszy dla bydła jak słomy prostej, żytniej i owsi*nej, siana słodkiego, 
otrąv, makuchów, buraków pastewnych i td. dostarcza 


najsolidniejsza firma „R | © | ZWOŁ 6 


KRAKÓW, ul. Lubicz 9. Tel. 3519. 


DIULAS © 0 EEIEIEE PT PW WIA MIO 


a SPOŁKA TRANSPORTOWA 
„CRACOVIA“ 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 
Kraków, Grodzka 60. Tel. 270 


m 
—— 


Filie: Lwów, ul. Halicka 20., Tarnów, Plac Sienkie- 

wicza 6., Wiedeń 1, Schóniaterngasse 7 a. 
Wysyłka towarów w kraju i zagranicę. 

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast. 


Oddział: Łódź, Piotrkowska 22. 


re 


8656 


<w”. Ge 


—- krzyknadł Mieszko. 

Cisza zapanowała w ctoczeniu księcia. 
chrześcijaństwo poto, 
| abv toż chrzesciijanstwo krai mój potem rozdra- 
Ja mam jarzmo stru- 
eać na rói kark?! Ją mam kuć własne oko- 
wy?! Kcrajać dab na moja trumne? Ha, ha, ha, 
M.eszko i bra! się za boki, nie 
mogąc się ustatkować w okropnym śmischu. 
jakhv odczuwał śmicch Mieszkowy. taczal 
| się. szarpanv uzda latającą w reku pana. i 


JOGŁOSZENI 


fów nabrały ducha. śwież: siłv z impctem 0- 
kropnym na chlopstwo Słowiańske uderzają, 
Szałą zwyciestwa chvli sie ną korzyść marzram 
fa, łamia sie linie chiopskiej czerni. Łużycza- 
nie w puch rozbici pierzchneli. Niabora sie cofa, 
jedne tvlko czeskie pułki nie ustępują miejsca, 
wstrzymujaąc niemiscką nawałlnicę. Biia się 
Czesi. jeden żołn erz przeciw dz.csięciu stoi, a 
przecie się bije, padł wreszcie trupem Deda, ząm 
staniając słowiańską brać 


Ja Ay 
BAZAR POLSKI mmama 


przyjmie: 
Kierownixa oddziału galanteryjnego, 
3 pomocników do oddziału galanteryjnego 
3 pomocników do oddziału łokciowego 
4 ekspedyentki do oddziału tokciowego 
4 ekspedyentki do oddziału galanteryjnego 
1 aranżera wystaw 
1 człowieka do obsługi wind. 
Ubiegający się zechcą złożyć podania wraz z świadectwami 
i cirriculum vitae oraz warunkami pod adres: 


DyreXkcyi przy ui. Wiślnej L. 3 
Podania nie poparte świadectwami, wykazującemi kwalifikacye za- 
wodowe nie będą uwzględnione. 


hiministracya otwarta 


od godziny 9—1 w polu- 
dnie I od godziny 4—7 
wieczorem. 


Wszyscy 


którzy chcą towary, posia- 
dic ść, inwentarz,ziem oplody 
wsi i t. p. sprzedać lub kupić 


powinien - | powinni» 


chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek, 


sy” ogłaszać TI 


w dziale drobnych osłoszeń 


„Gońca Krakowskieco'. 


Kto 


poszukuje posady albo per- 
sonalu w mieście lub na 


Str 10 


„GONIEC 54STE SEI" 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


„,runeika, posiadająca mają 


| WOLNE POSRUY | ó 


gen niemxa potrzebna do 
aF v-.a uzec. noperuik: 15 
prot. Orlowski 3631 


i Posmu sunadi | 


p LulizNi młoczieniec 
(lat lu) 4 ukonczona 4-L. 
klasą gimaazsuiną. Z poirocz- 
ną prustyką Diurową (w dziale 
bucha:tery'), wiadający JĘZy- 
kiem pols«:m 1 nietu.eck.in. 
Łaskawe zgłoszeniu pod to- 
saua” du Adm. uońca Krak. 
a 


B<Gzyzna wysiużouy przy 
rolicy: tdustw. posenku- 

je pesauy jako itszy, Dujen" 
t: ie} w Zacūodus Matupulsce., 
Zgioszenia pisomne do Biura 
Ogioszen, Sienna 12, Kraków 
pud „Lesuy”. dB 


jeasamiczke poszukuje kort- 
pelycyj w zakresie Szkoły 
śreuniej. Zzioszenia do Ad- 
rinisuacji Gonca” arakow- 
skiego pod „rraca”. 3477 


RUP m U 


upig gremoion w dovrym 
stanie. Zg1oszenia do Aum. 
Gvńca pou „4. M.” 7U5 


up.ę pSa-SIrToz8, duzego 
ostrego, któryby Dys Czuj- 
ny, zapiacę 00028, Wiadom. 
Jan nycicki, skiep Masarsko- 
rzeżniczy, Źwlerzyniecka 2U. 


| arkLcuna | 


przedam tortepian mąki 
BdsteudOr.A. Ły.O8-.enia 
tylko pisemne do Adi. Uot- 
ca pod „L. G.” dlud 


Qypialnia miękka, biała, la- 
W kierowana, pokój dziecin- 
ny do Spizeuania : odgorze 
Broazinskiego 7 (przy Sturym 
moście) w pracowni »stular- 
skiej. s038 


a Pomorzu sprzedamy 730 
mrig. szej ksiasy zemi 


zdreuowanej, w iom lU mrg. } 


parku i ogiodu OwOCOWcgo, 
10 mrg. stawu, 3u mrg. łąki, 
40 eztuk bDyuia, 19 koni, 3 
źrebięia. lnwentaiz maiiwy 
naakompletwy. Budynki gu- 
spodarcze masywne. Fałacyk 
o 8 pokojach. Cena 37,UU0.UUU 


mkęp. Poś„iech konieczny!!! | 


„POMOTSnIe Biuro homisuwo- 
Handiowe”, Toi uù, Szeroka 37 
Teieton lét dtt 


p’ aprzeganıa cai6 urzączenia 
saiunu | JAdAINI, Zyi08Z6- 
nia pisemne pOG „sprzedaz”, 
do Aum, „wońca Krukowskie- 
go“, 5475 
[josprzedsoia korzystnie dam- 

skle UDrau16 „inery kańsk. 
damski płaszcz, naszyjnik 
i inne przedmioty. Bosacka 
108, Piąuniu Cues w. Buzu 


O AM lub wydzierżawię 
koncesyę na sprzedaz 
dzieuników, przyDOorów BżkoOl- 
nych itp. Ewentualnie mogę 

rzystąpić w połowie do 8poi- 

i. Wyjuśnien udziela z grze- 
czności J. Nyczaj, Araxnów. 
Krakowska 53. 


M przystojna, elegancka 
szatynka, niezależna, po- 
szukuje 4 braku znajomości 
mężczyznę poważnego b. in- 
teligeutnego do lat 45 w celu 
towarzyskiu. Cel mał. nie 
wyki. głoszenia do Admin. 
Gońca pod „Szatynka* 87ul 


kar iat 24, przystojny, 
ożeni się z panną do lat 
24, która mu dopomoże do 
ukończenia studjow. Zyłosze- 
n.a piecćnine pod „Dilne' , po- 
czta norodenka. 3466 


W dowa, młoda, inteligentna, ; Prychnienie wyklucza. Fr. Le- 


peina zycia i tempera- nert, Kraków, Sławkowska 6 
mentu, chęlnie nawiąże ko 


respoudentyę z osubnikiem 
posiadając, m kulture, w ce-! 


aci luwarzyskich. 4ziosŁenia. 
8ivu! Kraków, Gołębia 3. 


pod „Urone:wa*. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


tek mniejszy, pravnie po 
znać mężczyznę w celu ma 
trymonia nym. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „Brunetka“. 
5706 


„dowisc lat 36, przystojny, 
posi dający ma,qt. ziema. 
poszukuje 14 drozą towa- 
rzyszki życia panny do lat 
25. Zg oszenia do Adus Gońca 
pod „Cud.ozieniec*. 8702 


Koarer przystoiny i inteli- 

eautny, bogaty mający 
16.000.000 Mkp. w gotówce 
Z Dras znajomosci poszuku,e 
towarz; szg) życia panay przy- 
sto,nej i z odpowiean'm ma- 
atiem. Sckret gwaranlo- 
wany. Łaskawe zgloszenia 
nadsyłać Biuro ogłoszeń S. du- 
tana, ul. Niemiccka 4, dia 
„M. A.“ Wilno. 8504 


tarsza | mfodsza wdowa in- 
teligentne, posiada, ące mie- 
szkanie i utrzymanie poszu- 
kują odgowieduich mężczyzn 
w ceju towarzyskim do lat du. 
Zgłoszenia do Adm nietracy! 
Gońca pod „M»rya 1 Helena", 
8472 


KOŻNE | 


| geradziono mi w pociągu 
książkę inwalidzką Nru 
31606 nu nazwisko Jana ża. 
: jąea, htórą unieważniain. 8605 


| grsreżnie się zgubione pa- 

piery wojskowe na nas 
|zwisko Wad. Lech z Księżnie 
koto Bochni, ub6o2 


i goongna tymczasowe zaświad- 

czenie demob. na nazwis- 
'ko st. Baer. Izydor Hirsch ur: 
1597 w Oświęcimiu, unieważ- 
nia eię. D655 
ggubiona kartę odroczenia na 

nazwisko Nieuży:a Fran- 
ciszek Szczakuwa, ktorą unie- 
ważnia Się. 654 


| odroczenie na na- 

¿wisko harol Bry: ur 19v2 

w Jaworznie powiat Cirza- 

nów, które unieważnia się. 
2630 


Żem tymczasowe żwol- 
mienie wojskowe na Na- 
zw,sko Władysława Chviewy 
ur. 1899 w huźnicach Wiel- 
kich, powiat Wieliczka, unie- 
ważnia się. obŁŁ2 


gnbiisim papiery wo,skowe 

na nazwisko Franciszka 
Me cherczyka z Pola 'ki pow, 
Kiakow, które unieważniam. 
A P 86:56 


| Zoualone papiery wojskowa 
na nazwisko Śckula Piotr 
ur. 1893 r. Ochodza p. Wiel- 
ı kie Drogi, ktore unieważnia 
Slę. 8310 


| Skaza papiery wojskowe 
| W i ks.ążeczkę inwalidzką na 
nazwisko Knavczyk Franci- 
szek lat 30, Oswięcin, ktore 
unieważnia aię. B8UŁL 


g rosna tkackie, kilimkarskie 
se dodatki poleca Czajkow- 
ski ioż. włókiennik, Warsza- 
wa, Zielna 6. BB84u 


% pokoje, przedpokój i kuch- 
W nia Z Owntrycz. iazienką 
w śródmieściu puszusuje Za- 
raz. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ca pou „1,vul.0UU"*, 8103 


jean Samoty siarszy CZłO- 

wiek z poleceniami po- 
trzebny zaraz. 4giosic się ul. 
Szpitaina 17, Kraków, stróżka 
wskaże od 1—3. 8621 


j stosujcie dla swych 
Matki dzieci nieodżywio- 
nych, źle wyglądających kra- 
jową b. skuteczną Neo Fusta- 
tyna Gaiena. Do navycia Bra- 
cia Misoiajtys, Kraków. Po- 
selska 13. 8537 


if ARBOLINEUM do malowania 
1 konserwowania drzewa. 


8525 


fyjotony i Dynamomaszyny | 
I$% elektryczne poleca „Prąd'.; 
473| 


Neo-Fosfatynę 


stosuje się dla niemowląt od- Sł 
żyw anych naturalne i sztu- gą 


znie. Do nabycia w abte-$ 
kach. 


sementowo -zsbastowa „ETER- 
NIT”, patent Ludwika Hatscheka, 


sprzedaje po canech ściśle fa- Só 
8456 SĘ 


211 brycznych 


„PEWNOSC 


Dom komisowo= handlowy $$ 


Krahów, ulica Długa 1. 43. JĄ 


pcśnooniwe maszyny G 


Nra 6. 8. 13 mało używana 


w dobrsm stanie sprzeda: 
Ł. KOSKi, Przemyśj, 
ul.Bema 24. 8569 


korzystnie zakupuje się hur 
townie w 8429 1S 

Wytwórni Nici — Poznan 

Św. Marcin 58. — Tel. 2031. 


am 150.000 Mk odszkodowa- 

nie lub więcoj i wysoki 
czynsz za zamianę dużego po- 
koju z piecem kuchennym 
w XIV Dz. na i lub 2 po- 
koe z kucunią w pobiiżu 
śródmieścia. Łaskawe zgio- 
szenia z gizeczności tylko li- 


siownie: M. Sich, Duna- 
jewskiego 5. d 


Miyn wodny 


4U morgów ziemi, r.iatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźnie, 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wie- 
le domow miejskich 1 wiej- 
skich. hotele ı inne przedsię- 
biorstwa poleca: 
Kiaibor 
Bydgoszcz, Jagielicńska 4. 


Atekom, Orogieryom 


dostarcza Neo Fuslatynę Ga- 
iena, bom Agenc: jno-Han- 
dlowy, Michał Nouzenski, 
krahów. przedstawiciel na 
Małopolskę. 8254 


Namienicka pięliOWA 


z dużem oknem wysiawowem 
w powalowym mieście za 


8377 Di 


DACHÓWKIĘ 


Lakłaty Przędzolnicza- Mradkie 


w Krośnie, Spółka Akcyina 


na podstawie uchwał Waln*ao Zgromadzenia i Rady Nad 
zorczej z dnia 17-go marca 1921 r. zatw.erozonych postano- 
wieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
4 listopada 1921 Sp. o. 1860, spr. 623. przystępu:ą do 


adwyśczenia kapitałnzakiadowego Spółki 


z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000 


drogą nowej drugiej emisyi 80.000 sztuk akcyj w”"tości nominalnej 
po Mp. 500 każda, a gdy większość uEcyj została już przez 
założycieli objętą, przeto celem pokcycia reszty rozpisują 


SUBSKRY:CYĘ 


na następujących warunkach: z 


1. Pierwszeństwo poboru akcyj Il. emisyi przysługuje dotychczasowym 
akcyonaryuszom w stosunku jednej akcji l. emisyi na każde dwie skcye 
l. emisyi pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dnia 1 marca 1922. 

2. Akcye nierozecrane z prawa poboru przydzielone będą subskry» 
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po zamknięciu subskrypcy!. 

3. Kurs emisyjny akcyj lI. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo= 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 630, zaś poza prawem poboru po 
Mp. 1.000 za sztukę. 

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z doiiczeniem nadto na koszta kontekcyi po Mp. 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego. 

5. Akcye II. emisyi będą zrownane z akcyami |. emisyi pod względem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akc; onaryuszom. 

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przediożyć oryginalne akcye 
I. emisyi bez arkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nich prawa po- 
boru. Oryginalne akcye l. emisyi nie podjęte dotąd przez subskrybentów 
mogą być odebrane w inatytucyach, w których subskrybenci uznam są za 
te akcye. 

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dnia złożenia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzieleni" akcyj. 


Zgłoszenia i wpłaty przyimują: 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie ı jego Oddziały, 

Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały, 

Akcyjny Bank Związkowy dle Stowarz. zarob. i gosp. we Lwowie 
i jego Oddziały, 

Zakłady Przędzainiczo-Tkackie w Krośnie $. A. w biurach swych 
w Krakowie i w Krośnie, 


„Len*, Stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie. 8250 


Numer 70 


IE? Mr p. Kamioniczka ASP SO "SR, NAW OE WW 

gtrowa w mieście prowin-* . > Erea ee 

Ta el irita z fhteresehi Ę swopozęoczrzeoz ? PRP 

Í 1.000.000 Mkp., oraz wiele 

większych kamienie, hoteli, 

młynów, majątków, gospo- 

darstw po przystępnych ce- 

nach poleca iomasz Stąpiński, 

biuro komisowe, Wągrowiec, ul 
Bydgoska i0 8453 


— m I Qp 
i if proście swych |. 
Dzieci! Focziców o Reo 
Fosfatynę Galena jako odży- 
wczą. Jesl do nabycia w apte- 
kach i drogeryach. 8178 


PTY POTOTEOPOPOOPEOEPE 


POLSKI DOM HANDLOWY W GRODNIE 


BRYGIDZKA 7. TEL. 247. 
Adres telegraf.czny: POLHANDEL GRODNO. 


Dostarczamy każdą ilość siana prasowanego pierwszej 
jakości i słomy po cenach umiarkowanych i na dogodnych 
warunkach płatniczych. 8410 


44999999909900909909900909970 


———— 20000000000000000000004000000000 
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NAJTANIEJ 


w doborowe towary kolonialne i korzenne 
zaopatrują się Składnice, Kółka i WP. Kupcy 


w HURTOWNI Éi 


' BRACI MIKOŁAJTYS 


KRAKÓW, ul. Poselska 1.18 


(Naroznik ulicy GRODZKIEJ). 


Prosimy żądać otet! y 


Prosimy żądać ofert!!! 
iiao Zeptz Awisojg 


- | WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM koieiowen. | © 


F. 
E TD D CART M EEA 5 BD ;4 iia a E X WR 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


